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Zwycięzca w ktasie E-10 (grupa juniorzy-młodzicy) 
Paweł Kłos (w środku), obok Tomasz Pasiut i Mar¬ 
cin Marczyk 



Tradycyjnie - wspólne zdjęcie FM Jacek K . rbownlczek 


Tradycyjnie, na początku 
lipca, w Białej odbyły się 
zawody modeli samocho¬ 
dów RC. Impreza została 
bardzo dobrze przygoto¬ 
wana. W wyścigach elimi¬ 
nacyjnych w klasie E-10 
zawodnicy zostali podzie¬ 
leni na 4 grupy: 2 seniorów 
i po jednej grupie juniorów 
i młodzików. Wiadomo by¬ 
ło z góry, że wszyscy mo¬ 
delarze startujący w tej kla¬ 
sie pojadą w wyścigach fi¬ 
nałowych, ale i tak walka o 
pozycje startowe była bar¬ 
dzo zacięta. Szczególnie w 
grupie seniorów. Ciekawy 
pojedynek stoczył Woj¬ 
ciech Bukryj z Janem Ma¬ 
trosem z Ostrawy. Rywali¬ 
zują ze sobą od dłuższego 
czasu. Tym razem Polak 
byf lepszy i wywalczył I po¬ 
zycję startową. 

W następnym dniu wyś¬ 
cigi rozpoczęły się od 
pierwszego biegu finało¬ 
wego klasy E-10 grupy ju- 
nior-młodzik. Wyniki były 
mierne, również wśród se¬ 
niorów. Okazało się, że ra¬ 
no zimny asfalt zupełnie 
„nie trzyma” modeli. Do¬ 
piero po wyścigach spali- 
nówek i po nagrzaniu pod¬ 
łoża modele elektryczne 
zaczęły jeździć coraz le¬ 
piej. 

W grupie seniorów wy¬ 
grał W. Bukryj przed J. Ma¬ 
trosem i A. Dzierżęckim. 

W łączonej grupie junior- 
-młodzik zwyciężył Paweł 
Kłos przed Tomaszem Pa- 
siutem i Marcinem Marczy- 
kiem. 

W klasie SPORT zacięty 
pojedynek o pierwsze 


miejsce stoczyli Wojciech 
Bukryj i Ryszard Kozakie¬ 
wicz. Wygrał ten ostatni 
różnicą 1 okrążenia —139 i 
138. Trzecie miejsce wy¬ 
walczył Jerzy Oleńczak. 
Szkoda, że organizatorzy 
nie podzielili juniorów i 
młodzików. Szkoda też, że 
dla najmłodszych zabrakło 
nagród i dyplomów. 

W zawodach startowało: 
w klasie E-10 — 10 senio¬ 
rów, 4 juniorów, 6 młodzi¬ 
ków. W klasie SPORT - 6 
zawodników. Po raz kolej¬ 


ny przyjechali modelarze z 
Wilna, a pierwszy raz z 
Czech z Ostrawy (Czechy). 

Impreza w Białej jest 
bardzo potrzebna, nie tylko 
zawodnikom, ale i lokalnej 
społeczności. I to właśnie 
doceniają władze gminy 
ponosząc całkowity koszt 
pobytu modelarzy; zawody 
natomiast organizowane są 
dzięki osobistemu zaanga¬ 
żowaniu burmistrza Białej 
— Henryka Małka. 

i 

ROMAN MOTAWA 



W DUCHCOV 

dobrze wypadli juniorzy 


217 zawodników (senio¬ 
rów i juniorów) reprezentu¬ 
jących 11 państw wzięło 
udział w odbywających się 
już po raz piąty w Duchcov 
zawodach modeli pływają¬ 
cych klasy FSR-V. 

W tak licznej i silnej ob¬ 


sadzie dobrze wypadli nasi 
juniorzy. W klasie FSR-3,5 
III miejsce zajął Paweł To¬ 
masiewicz, a w klasie FSR- 
6,5 — V miejsce Dariusz 
Brzeziński, obaj z Warsza¬ 
wy. 

Wśród seniorów w klasie 


FSR-3,5 na VII miejscu up¬ 
lasował się Maciej Szymań¬ 
ski z Wrocławia, w klasie 
FSR-6,5 VI miejsce zajął 
Ryszard Dziergwa, a VII Ma¬ 
riusz Pichliński — obaj z 
Wrocławia. W klasie FSR- 
-15 XXII miejsce uzyskał 
Krzysztof Lisiak z Białego¬ 
stoku. 

(Z-C.) 


Regaty 

Trzech Krajów 

Taką nazwę nadano zawodom modeli jachtów klasy 
F5, które rozegrano w Niedowie. Miały one bardzo do¬ 
brą obsadę — startowało 61 zawodników. Zdobywcami 
I miejsc zostali: F5-M juniorzy — Tomasz Sawicki SM 
Węgrowiec i seniorzy — Marek Mydłowski KM Górlitz; 
F5-10 juniorzy — Tomasz Sawicki SM Węgrowiec i 
seniorzy — Marek Mydłowski KM Górlitz. 

□ 


Tor dla modeli latających 

Niemałym problemem modelarzy jest brak specjali¬ 
stycznego toru do przeprowadzania treningów. Jed¬ 
nakże 10 km od centrum Warszawy, w Wilanowie, ist¬ 
nieje taki tor dla modeli latających RC. Został zbudo¬ 
wany przez modelarzy z Klubu Modelarskiego „Ana¬ 
tol” w Warszawie. Jest to najbardziej eksploatowany 
tor w stolicy. Przyległe do niego łąki i tereny uprawne 
dają możliwość obserwacji latających modeli w pro¬ 
mieniu jednego kilometra. m 


POLSKA ORGANIZATOREM 
MISTRZOSTW EUROPY MAKIET 

Tegoroczne mistrzostwa Europy zostaną przeprowa¬ 
dzone w dniach 9—16 września w Dęblinie w klasie makiet 
na uwięzi F4B oraz zdalnie sterowanych F4C. Oprócz tego 
w ramach mistrzostw Europy zostaną rozegrane otwarte 
zawody międzynarodowe FAI w klasie makiet zdalnie ste¬ 
rowanych F4C — Gigant. 

Mistrzostwa zostaną przeprowadzone na terenie Wyż¬ 
szej Oficerskiej Szkoły Lotniczej. Wybór miejsca rozgry¬ 
wania mistrzostw nie jest przypadkowy. Na terenie WOSL 
w Dęblinie znajdują się doskonałe warunki dla tego typu 
imprezy. Zawodnicy będą mieli do dyspozycji (w promie¬ 
niu kilkudziesięciu metrów) wszystko co jest niezbędne do 
przeprowadzenia zawodów: pas startowy, hangar na mo¬ 
dele, hotel z pokojami 1- i 2-osobowymi (z łazienkami), re¬ 
staurację. 

Funkcję gospodarza mistrzostw przyjął gen. bryg. pil. 
Edward Hyra, komendant WOSL w Dęblinie, który swą 
karierę lotniczą rozpoczął od uprawiania modelarstwa w 
Aeroklubie Pomorskim 

Ustalony został także program mistrzostw: 9 września — 
przyjazd i rejestracja zawodników, 10 września (niedziela) 
trening i otwarcie mistrzostw Europy, 11, 12, 13, i 14 
września — rozgrywanie zawodów, 15 września — dzień 
rezerwowy i zakończenie mistrzostw, 16 września — wy¬ 
jazd ekip. 

Zawodnikom startującym w klasie makiet zdalnie stero¬ 
wanych udostępiono 20 kanałów (co 0,010 MHz) od 35,010 
do 35,200 MHz oraz 40,665 i 40,675 MHz. 

Organizatorzy przewidują udział około 20 ekip aeroklu¬ 
bów narodowych 

I Międzynarodowe 

Targi Modelarstwa 

Wrocław-10-12.11.1995 r. 

Na łamach „Modelarza” piszemy często o targach mode¬ 
larskich, które odbywają się poza granicami naszego kraju. 
W tym roku tego typu targi odbędą się w Polsce — od 10 
do 12 listopada we Wrocławiu. Organizatorzy — firmy MP 
HOBBY KITS i HB — chcą by Wrocław stał się miejscem 
spotkań wszystkich osób związanych z modelarstwem, tj. 
prodeucentów, sprzedawców, a także samych modelarzy. 

Wszelkie informacje na temat IMTM można uzyskać 
pod adresem: pl. Grunwaldzki 6A, 50-384 Wrocław, tel. 
71/72-23-75 lub ul. N. Barlickiego 31, 50-313 Wrocław, tel. 
71/21-67-30,fax 71/21-82-72. 



Andrzej Kaszak - ul. Koś¬ 
cielna 65/46, 05-200 Wołomin 
- poszukuje „MM”: 10/58, 
12/61, 5/63, 3/64, 12/65, 9/66, 
11/68 oraz książki „Radzieckie 


działa samobieżne". W zamian 
oferuje nie sklejone modele: 
samo otów II wojny światowej 
i współczesnych (1/144, 1/72, 
1/48) i czołgów (1/72 i 1/35) 
znanych firm. 


Maciej Kamiński - ul. Orłow¬ 
ska 43/3,81-522 Gdynia - kupi 
Dokończenie na słr. 6 
















































































W Iławie kilka razy grano Mazurka Dąbrowskiego 


Mistrzostwa świata 
modeli pływających 


W Iławie odbyła się w ostat¬ 
niej dekadzie lipca największa 
impreza modelarska w Polsce 
w 1995 r. — IX Mistrzostwa 
Świata Modeli Pływających 
NAVIGA — 95. 

Startowała w naszym kraju 
największa dotychczas, na te¬ 
go typu imprezie, liczba mo¬ 
delarzy okrętowych. 

W ; 1965 r. podczas mi¬ 
strzostw Europy NAVIGA w 
Katowicach — Chorzowie ry¬ 
walizowano jeszcze we wszyst¬ 
kich dyscyplinach tj. mode¬ 
lach ślizgów, jachtów żaglowych, 
modelach redukcyjnych a na¬ 
wet modelach wystawowych 
klas C. Po tym następował 
stopniowy podział na po¬ 
szczególne klasy, aż do obo¬ 
wiązujących dziś — grupę C, 
M, S i FSR. 

Startowało wówczas 141 
zawodników z 13 państw z po¬ 
nad 280 modelami. 

W tym roku, z uwagi na to, 
że grupa „M” rozrosła się aż do 
19 klas z rozbiciem na 41 spe¬ 
cjalistycznych (np. Al, 2, 3,; 
F2A, B, C, podobnie jak ECO, 
HYDRO i MONO) i wieko¬ 
wych, powstała impreza gigant 
jakiej jeszcze w Polsce nie by¬ 
ło. 

Przed organizatorami stanę¬ 
ło niezwykle trudne zadanie 
związane nie tylko z rozloko¬ 
waniem i wyżywieniem tak du¬ 
żej ilości zawodników, sę¬ 
dziów i osób towarzyszących, 
ale — co było najważniejsze — 
przygotowanie aż 6 stanowisk 
startowych (plus 2 rezerwowe, 
ze względu na zmienne wa¬ 
runki atmosferyczne). W tym 
bardzo trudnego — dla klas A i 
B, ze względu na głębokość i 
niestabilność dna obu Jezio- 
raków (ustawienie jarzma). 

Mistrzostwa zostały staran¬ 
nie przygotowane, za co nale¬ 
żą się uznania dla władz mias¬ 
ta i działaczy LOK woj. ol¬ 
sztyńskiego. 


Oczywiście nie tylko oni zade¬ 
cydowali o tej udanej imprezie. 
Nie sposób wymienić w tej re¬ 
lacji wszystkich sponsorów 
wspomagających organizacyj¬ 
nie i finansowo przygotowanie 
imponującego otwarcia mi¬ 
strzostw, którego dokonała 
wicemarszałek Sejmu Olga 
Krzyżanowska i wiceprezydent 
NAVIGA Stuart Robinson z 
Wielkiej Brytanii, wykonaw¬ 
ców licznych prac przygoto¬ 
wawczych oraz fundatorów 
nagród. 

Warto tu dodać, że chyba je¬ 
szcze żadna impreza w Iławie 
nie zgromadziła takiej liczby 
osób na miejscowym stadio¬ 
nie, jak to było w czasie otwar¬ 
cia mistrzostw i podczas poka¬ 
zów różnego rodzaju modeli. 

Do tych wszystkich spraw, a 
szczególnie oceny technicznej 
i sportowej imprezy wrócimy w 
kolejnych numerach „Modela¬ 
rza”. 

Dzięki temu, że mistrzostwa 
świata odbywały się w Polsce 
mogliśmy wystawić liczną rep¬ 
rezentację, która odniosła nie¬ 
wątpliwy sukces — 2 złote me¬ 
dale Mariusza Sokołowskiego, 
1 srebrny Rafała Niteckiego i 
3 brązowe Jana i Dawida Kusza 
oraz Rafała Niteckiego. Złoty 
medal zdobył zespół Rudolfa 
Rzepczyka w klasie F6 i srebr¬ 
ny (Rudolf Rzepczyk) za 
udany program w klasie 
F7. 

Tego już dawno nie było w 
mistrzostwach świata NAVI- 
GA. Mazurek Dąbrowskiego 
był grany kilka razy. Zdobyw¬ 
com medali, całej naszej ekipie 
składamy serdeczne gratula¬ 
cje i życzenia dalszych sukce¬ 
sów. 

JAN MARCZAK 

. ' □ 


Dokończenie na str. 20 


Zwycięzcy w klasie F3-E (grupa seniorów): 1. Jurgen Thiede — Niemcy 
— 144,06 pkt., 2. Christian Bohm — Austria — 143,46 pkt., 3. Jan Kusz — 
Polska — 143,44 pkt. 




Najlepsi w klasie F2-A (grupa seniorów): 1. Dirk Ha mann — Niemcy — 
193,3 pkt., 2. Keith Edward Bragg — Wielka Brytania 189,6 pkt., 3. Hans Jii- 
rgen Mottschall — Niemcy — 189,3 pkt. 



Brązowi medaliści mistrzostw w klasie F3-E. Ojciec i syn: Jan i Dawid 
Kusz z Kędzierzyna-Kożle przy jednym ze swych modeli. 



Na podium zwycięzcy w klasie F2-C: 1. Peter Sager — Niemcy, który 
uzyskał łącznie 194,6 pkt., 2. Arnold Pfeifer — także Niemcy — 194,6 pkt. 
(o przyznaniu kolejności miejsc przy jednakowej liczbie punktów zade¬ 
cydowała wyższa ocena za jakość wykonania modelu) i 3. Aleksander 
Jewdokimow — Ukraina — 192,6 pkt. 






















































Paryski Salon Lotniczo-Kosmonautyczny ’95 


NAJWIĘKSZE 


Transportowiec 
Airbus A300-600 ST 

„Beluga” 
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W czerwcu br. odbył się w Paryżu, na 
lotnisku Le Bourget 41. Salon Lotniczo- 
■Kosmonautyczny. Wzięło w nim udział 
1630 Wystawców z 41 państw. Zapre¬ 
zentowali w locie i na wystawie 220 
różnorodnych typów statków powiet¬ 



rznych. Były wśród nich konstrukcje już 
znane, ale nigdy wcześniej nie pokazy¬ 
wane szerokiej publiczności. 


Absolutnym hitem był „niewi¬ 
dzialny” dla radaru amerykański 
bombowiec strategiczny Northrop- 
-Grumman B-2A. Co prawda poja¬ 
wił się tylko na 80 minut i wykonał 
w tym czasie zaledwie dwa przeloty 
nad pasem, zaś po lądowaniu 
przekołował bez wyłączania silni¬ 
ków w stronę trybuny dla publi¬ 
czności, ale wystarczyło to, aby 
zgromadzić gęsty tłum widzów. 

B-2A jest najnowocześniejszym, 
najdroższym i najbardziej kontro¬ 
wersyjnym nabytkiem Sił Powie¬ 
trznych Stanów Zjednoczonych. 
Cięcia budżetowe i kres „zimnej 
wojny” spowodowały redukcję 
zamówienia do 20 sztuk. Samolot 
ten jest skonstruowany w układzie 
„latającego skrzydła” o powierzch¬ 
ni nośnej 464,5 m 2 i rozpiętości 
52,43 m. Jego maksymalna masa 
startowa wynosi 181 437 kg, a za¬ 
sięg 12 231 km (przy jednym tan¬ 
kowaniu w locie 18 532 km). 
Skomplikowany kształt kadłuba 
pokrytego dodatkową farbą trans- 
parentną powoduje tłumienie fal 
radarowych (jest to tzw. efekt 
„stealth” — „niewidzialności”). 

Innym „niesamowitym” stat¬ 
kiem powietrznym był zbudo¬ 
wany w kooperacji Rockwell- 
-Daimler-Benz samolot ekspe¬ 
rymentalny X-31. 

Jest to pierwsza na świecie ma¬ 
szyna wyposażona w silniki o wek- 
torowanym ciągu. Dotychczas był 
badany przez NASA i dopiero po 5 
latach od chwili oblotu pokazano 
go publicznie. Ten ważący 7228 kg, 
skonstruowany w układzie „kaczki” 
samolot, wykonywał w powietrzu 
ewolucje zaprzeczające znanym 
dotychczas prawom aerodynamiki. 
Latał na kątach natarcia bliskich 
90 stopni, z prędkością nieco więk¬ 
szą od prędkości przeciągnięcia. W 
czasie kilku sekund obracał się o 
180 stopni wokół każdej osi i prak¬ 
tycznie w dowolny, wydawałoby 
się nieskoordynowany sposób, 






Amerykański bombowiec strategiczny Northrop Grumman B-2A 


Aerodyna pionowego startu i lądo¬ 
wania Reli Roeing V-22 „Osprey" 






zmieniał kierunek lotu. W obecnej 
chwili żaden samolot na świecie 
nie jest w stanie dorównać X-31 
pod względem manewrowości. 
Podobny system sterowania jest 
testowany na rosyjskim Su-35, ale 
wyniki tych prób są okryte tajem¬ 
nica. 

Kolejną absorbującą kons¬ 
trukcją był Bell-Boeing V-22 
„Osprey”, aerodyna pionowe¬ 
go startu i lądowania z prze¬ 
stawianymi wirniko-śmigłami. 


Zbudowano ją w układzie gór- 
nopłata o rozpiętości skrzydeł 
14,02 m i maksymalnej masie star¬ 
towej 27 442 kg. Czterołopatowe 
wirniki nośne o średnicy 11,58 m 
skonstruowane są z kompozytów 
grafitowo-szklanych. V-22 ma sta¬ 
nowić konkurencję dla śmigłow¬ 
ców transportowych, w które wy¬ 
posażona jest armia amerykańska. 
Przy tej samej masie ładunku uży¬ 
tecznego i łatwości obsługi jego 
dodatkowymi zaletami są — sy¬ 
stem sterowania „fly-by-wire” oraz 


maksymalna prędkość lotu pozio¬ 
mego, jakiej nie osiąga żaden śmi¬ 
głowiec na świecie, wynosząca 509 
km/h. Przewiduje się, że do końca 
roku 1997 służbę pełnić będzie ok. 
30 maszyn tego typu. 

Wśród amerykańskich kons¬ 
trukcji zdecydowanie rzucał 
się w oczy McDonnell-Doug- 
las C-17 „Globemaster III”. 

Jest to obecnie jeden z naj¬ 
wszechstronniejszych i najbardziej 
utytułowanych samolotów trans¬ 
portowych świata. Pobito na nim 
22 rekordy w 3 kategoriach Wago¬ 
wych, czego nie dokonano do¬ 
tychczas na żadnej innej maszynie 
tego typu. W jego ładowni o poje¬ 
mności 450 m 3 można pomieścić 
ciężki sprzęt bojowy (np. czołg Ml 
„Abrams” lub 3 śmigłowce AH-64 
„Apache”), palety z wyposażeniem 
czy też 102 spadochroniarzy. Ma¬ 
ksymalny udźwig C-17 wynosi 
76 644 kg. Tak załadowany samo¬ 
lot jest zdolny do lotów z prędkoś¬ 
cią 0,77 Ma przy przeciążeniach 
dochodzących do +2,25 g. Może 
on operować z niewielkich lotnisk 
o nieutwardzonej nawierzchni. Do 
startu i lądowania wymagana jest 
długość pasa ok. 420 m, zaś pro¬ 
mień zakrętu „Globemastera” wy¬ 
nosi zaledwie 35 m. Umożliwia to 
transport sprzętu bezpośrednio do 
rejonu walk. 

Konkurentem, a właściwie 
„wielkim bratem” C-17 był 
niemiecko-francuski transpor¬ 
towiec Airbus A300-600ST 
„Beluga”, którego kadłub 
przypomina kształtem stero- 

wiec z początków wieku. 

Ładownia „Belugi” ma poje¬ 
mność 1400 m 3 , co pozwala na 
zabranie w powietrze wielkogaba- 






MODELARZ 


nr 9 — wrzesień 1995 r. 





























rytowych ładunków o masie do 
45,5 tys. kg (np. skrzydła Airbusa 
A-340). Średnica kadłuba tego 
„mamuta” wynosi 7,4 m, zaś jego 
długość 56,2 m. Kabina pilotów 
znajduje się poniżej poziomu pod¬ 
łogi, co umożliwia załadunek i wy¬ 
ładunek bez konieczności rozłą¬ 
czania instalacji płatowca. Opera¬ 
cja otwarcia lub zamknięcia drzwi 
ładowni (mających 100 m 2 po¬ 
wierzchni i ważących 2000 kg) trwa 
niecałe 2 minuty i może odbywać 
się nawet przy wietrze wiejącym z 
prędkością 15 m/s. Czas niezbędny 
do całkowitego zapełnienia lub op¬ 
różnienia ładowności wynosi 45 
minut. 

Jak zwykle na tego typu wy¬ 
stawach zaprezentowano tak¬ 
że nowoczesny sprzęt bojowy. 

Za kulisami toczyły się rozmowy 
dotyczące zakupu śmigłowca 


szturmowego dla państw Europy 
Zachodniej. Jedną z propozycji by¬ 
ła zmodernizowana wersja „pu¬ 
stynnego wojownika” AH-64D 
„Apache”. Posiada on radar Long- 
bow umieszczony nad głowicą 
wirnika nośnego oraz nowe brytyj¬ 
skie silniki EGT-T700 i najnowo¬ 
cześniejszą awionikę firmy We- 
stinghouse, co znacznie zwiększa 
jego możliwości na polu walki. Pod 
skrzydłami AH-64D można podwie¬ 
sić 5000 kg uzbrojenia — m.in. 16 

K pocisków kierowanych 
e (w wersji o wydłużonym 
zasięgu) oraz 4 pociski rakietowe 
powietrze-powietrze bliskiego za¬ 
sięgu Shorts Starstreak naprowa¬ 
dzane laserowo. 

W szranki konkursu stanął 
skonstruowany przez francusko- 
-niemieckie konsorcjum Eurocop- 
ter „Tiger”. W wersji szturmowej 
jest on wyposażony w system wi¬ 


zyjny w podczerwieni, działko kal. 
30 mm zamontowane w obrotowej 
wieżyczce pod kadłubem oraz 
ppanc pociski kierowane HOT i 
pociski rakietowe do walki po¬ 
wietrznej. Jest to śmigłowiec bo¬ 
jowy zaprojektowany specjalnie do 
działań na europejskim teatrze wo¬ 
jennym. Fachowcy oceniają wyżej 
szanse „Tigera” jako podstawowe¬ 
go typu uzbrojenia europejskich 
państw NATO. 

Jakby nie dostrzeżony przez 
zachodnich ekspertów pojawił 
się nowy śmigłowiec Mi-35, bę¬ 
dący wersją rozwojową Mi-24. 

Wykorzystano w nim sprawdzo¬ 
ną w Afganistanie konstrukcję pła¬ 
towca dodając nowoczesną awio¬ 
nikę firmy Sextant. Zawiera ona 
m.in. nahełmowe systemy wizyjne, 
kamery TV i podczerwieni oraz 
monitory wyświetlające dane. Os¬ 
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X-31 — pierwszy na ś wiecie samolot z silnikiem o wektorowym ciągu 



McDonnell-Douglas C-17 „Globemaster III” najnowocześniejszy transportowiec USAF 


Czwarty prototyp śmigłowca Eurocopter „ Tiger” w wersji zwalczania broni pancernej 



przęt ten umożliwia działania bez 
względu na porę doby i warunki 
atmosferyczne. Kabina ładunkowa 
mieści 8 żołnierzy z pełnym wypo¬ 
sażeniem. Egzemplarz prezento¬ 
wany w Paryżu uzbrojony był w 
dwulufowe działko kal. 23 mm 
umieszczone z boku kadłuba, gra¬ 
natnik kal. 30 mm, wyrzutnię rakiet 
kal. 80 mm i PPK 9M39. 

Po kilku „odchudzonych” wy¬ 
stawach — tegoroczna była w sta¬ 
nie zadowolić najwybredniejszych 
koneserów lotnictwa. Pojawiły się 
na niej zarówno konstrukcje nowe 
jak i unikatowe. Nie zawiedli Ame¬ 
rykanie. Szerokim, wspólnym fron¬ 
tem ruszyli Niemcy i Fiuncuzi. Pe¬ 
wien niedosyt pozostawił brak ro¬ 
syjskich supernowości. I tylko żal, 
że znów zabrakło „Irydy”. Samotny 
„Sokół” to zbyt mało, aby ziściły się 
marzenia o lotniczej potędze. 

BARTOSZ GŁOWACKI 

Fot. Grzegorz Sobczak 



Mi-35 uzbrojony jest m.in. w 
dwulufowe działko kal. 23 mm 
i pociski ppanc. 9M39 



— AH-64D „Longbow”. Poni¬ 
żej — uzbrojenie AH-64D — 
pociski Hellfire i Short Stars¬ 
treak 
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Model na procę 


DANE TECHNICZNE 

Rozpiętość — 456 mm 
Długość — 385 mm 
Masa — 34 g 


. Startu modelu możemy 
dokonywać poprzez rzut z 
ręki lub wystrzelenie z pro¬ 
cy, wykonanej z listewki i 
gumowej pętli. Oblatywa¬ 
nie przeprowadzamy z ręki. 

Uwaga: przy wykorzy¬ 
staniu procy należy za¬ 
chować ostrożność. Duża 
prędkość i masa modelu 
stanowią niezpieeń- 
stwo dla osób postron¬ 
nych. 

KADŁUB 

Może być wykonany z de¬ 
seczki sosnowej lub lipo¬ 
wej. Belka ogonowa z li¬ 
stewki sosnowej na końcu 
zeszlifowanej. W kadłub 
wklejony kołeczek świer¬ 
kowy 03 do mocowania 
skrzydeł gumą. Łoże 
skrzydła z dwóch trójkąt¬ 
nych listewek sosnowych o 
długości 70 mm przyklejo¬ 
nych po obu stronach kad¬ 
łuba. Na rysunku, w rzucie 
z boku, łoża nie uwzględ¬ 
niono. Kabinka, strzałka na 
kadłubie oraz imitacja wlo¬ 
tu powietrza wycięte z ko¬ 
lorowego papieru. Cały 
kadłub pokryty dwukrotnie 
bezbarwnym lakierem „ni¬ 
tro”. W miejscu pokazanym 
na rysunku wiercimy otwo¬ 
ry pod haczyk z drutu sta¬ 


lowego 02. Wklejamy go 
na stałe po ustaleniu najko¬ 
rzystniejszego położenia 
przy startach z procy. 

SKRZYDŁO 
Rdzeń skrzydła w orygi¬ 
nale wykonany ze styro¬ 


pianu. Po wklejeniu listwy 
natarcia i spływu wykonu¬ 
jemy brzeszczotem nacię¬ 
cie i przytwierdzamy dźwi¬ 
gar. Po wyschnięciu 
skrzydło rozcinamy, szlifu¬ 
jemy wewnętrzne przekroje 
tak, by po uformowaniu 
wzniosu ściśle do siebie 
przylegały. Tak przygoto¬ 
wane połówki łączymy na 
styk i po nacięciu od dołu 
szczelin, wklejamy dwa 
sklejkowe wzmocnienia. 
Cały płat pokryty jest cień- 







85-087 BYDGOSZCZ 
Ul. GAJOWA 68 

052/42-38-93 JANTAR 


Sklep Modelarski 
Autoryzowany dealer firmy 

roMH 

modtlltport 
prowadzi sprzedaż i serwis: 

— Aparatury RC Robbe-Futaba 

— Śmigłowce Schliiter 

— Silniki Enya, Novarossi, Webra, 
Titan ZC, 3W-M, MDS i Keller 

— Modele, akcesoria i osprzęt 

— Aerografy, sprężarki firmy HANSA 

— Plany modeli z USA, D, I, GB, F i PL 

— Niem* czasop. FMT, AMT i książki 

Czynny w godz. 10.00—18.00 
w soboty — 9.00—13.00 


kim papierem (np. śniada¬ 
niowym); w części środko¬ 
wej podwójnie. Do klejenia 
skrzydła wykorzystujemy 
Wikol, do oklejania — Wi- 
kol rozcieńczony lub klej 
do tapet. Następnie skrzyd¬ 
ło przypinamy do deski 
montażowej i pozostawiamy 
do całkowitego wyschnięcia. 

USTERZENIE 

Stateczniki: pionowy i 
poziomy sklejone z liste¬ 
wek balsowych. Pokrycie z 
papieru japońskiego, cel- 
lonowane jeden raz. Sta¬ 
tecznik poziomy mocowany 
do belki ogonowej gumą. 
Po wyregulowaniu modelu, 
można przykleić go na stałe. 

Model wykonany wg 
planu nie wymaga balastu. 

PIOTR ŚLEDŹ 


Modelarz pomaga 


Dokończenie ze str. 2 

tanio wraz z odbiornikiem i 
serwomechanizmami czteroka- 
nałową aparaturę RC oraz 
kompletny i działający silnik 
dwusuwowy o pojemności 5 
cm 3 . 


Janusz Kwapisiewicz - ul. 
Tkacka 56/2,70-556 Szczecin 
- wymieni nie sklejone Airfixy 
w skali 1:4, „Hurricane” MK1, 
„Spitfire” MK1A. „Messer- 
schmitt” Bf109E, P-51D „Mu¬ 
stang” na nie sklejonego Focke 
Wulfa 190A w skali 1:24, Hellera 
lub Airfixa. 


Tomasz Patełczyk - ul. Św. Ja¬ 
na 14, 84-200 Wejherowo 
- tanio odstąpi kolekcję nie 
sklejonych modeli 1:72 (II W.Ś. 
t-LLP) firm zachodnich, KP, 
N0V0 i polskich (w tym Hi- 



Kadłub ma konstrukcję 
balsowo-sosnową, wzmoc¬ 
niono go w przedniej częś¬ 
ci sklejką 0,6 mm, podłuż- 
nice — sosna 3x3 mm, 
wręgi modelu — sklejka 2 
mm, statecznik pionowy — 
balsa 6 mm; do klejenia 
użyto Distalu. 

Skrzydło ma również 
konstrukcję balsowo-sos¬ 
nową, na żebra zastosowa¬ 
no balsę 1,5 mm, w części 
centralnej — żebra ze 
sklejki 1,5 mm, keson i na¬ 
kładki wykonano z balsy 
1,5 mm, dźwigary sosnowe 
6x3 ścieniane do 2x2 mm, 
klejono Wikolem. 

Statecznik poziomy — 
konstrukcji kratownicowej 
z balsy 5x5 i 5x10 mm, 
wzmocniony sklejką 0,6 
mm; do klejenia tego ele¬ 
mentu użyto Wikolu. 

Model napędzany jest 
silnikiem Ultra 900, zasila¬ 
nym z 7 akumulatorów o 
pojemności 1,7 Ah Sanyo, 
regulator konstrukcji 
T. Szymańskiego, śmigło 
Graupner 9,5x6. Model 
„Kormoran” sterowany jest 
aparaturą Futaba FC-18, 
dwa mikroserwa użyte do 
napędu lotek i jedno serwo 
standard sterujące state¬ 
cznikiem poziomym. Jego 
masa wynosi 1350 g. 

Model jest poprawny w 
pilotażu, we wszystkich 
fazach lotu. 

STANISŁAW GAŁKA 


Tech i vam), PKL nr 2, „PM” 45, 
„$P” 1980-87 zamieni na za¬ 
chodnią i czeską literaturę lot¬ 
niczą lub „MM” 1958-64. Bliż¬ 
sze szczegóły po załączeniu 
koperty i znaczka. 

Andrzej Wójcik - ul. Wysoka 
66b/6 17-300 Siemiatycze - 
kupi „MM” z modelami okrętów 
i czołgów oraz „PM” z planami 
okrętów. Poszukuje niedrogiej 
aparatury RC. Posiada figurki 
żołnierzy 1/352 oraz wiele tomi¬ 
ków „ZF. Informacja: koperta 
+ znaczek. 


Rafał Mochniewicz - ul. 1 
Maja 30/1, 74-100 Gryfino - 
prosi o kontakt listowny pana 
Ryszarda Rybskiego z Boles¬ 
ławca. Zgubiłem listy. 

Krzysztof Chrzan - ul. Ok¬ 
rzei 29/17, 22-300 Krasnystaw 
- poszukuje książki pt. „Na 
kursie Bismarck” i „The disco- 
very of the Bismarck” R.B. Bal- 
lard. 
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modelarstwa lotniczego pod redakcją Bogdana Wierzby 
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JAK OKLEIĆ 




W brew pozorom pokrycie 
elementów nośnych to 
bardzo istotna sprawa - za¬ 
równo jeżeli chodzi o wytrzyma¬ 
łość konstrukcji, jak też włas¬ 
ności lotne modelu. Ta cienka 
powłoka (oczywiście wykonana 
poprawnie) w bardzo powa¬ 
żnym stopniu usztywnia szkie¬ 
let modelu, nadaje mu ostate¬ 
czny kształt, profil itp.; nie po¬ 
woduje przy tym zbyt dużego 
przyrostu masy. 

Z wielu papierów stoso¬ 
wanych w modelarstwie (na 
pokrycia) najczęściej używany 
jest japoński i opakowaniowy - 
natron. Ten ostatni interesuje 
najbardziej początkujących, jest 
powszechnieznanym cienkim, 
szarym papierem do pakowa¬ 
nia, w charakterystyczne prąż¬ 
ki. Dzięki nim właśnie z dużą 
łatwością można ustalać kieru¬ 
nek włókien w tym papierze - 
są one równoległe do prążków. 
Pokrycie z niewłaściwie przyję¬ 
tym kierunkiem włókien jest 
mniej wytrzymałe. Praktyczna 
rada - przyklejać papier prąż¬ 
kami równolegle do listewek 
konstrukcyjnych elementów 
nośnych szkolnego płatowca. 
Masa właściwa (inaczej gra¬ 
matura) natronu wynosi 45 
g/m 2 . 

Papier japoński jest cienką 
bibułką o stosunkowo dużej wy¬ 
trzymałości i małej masie właś¬ 
ciwej. Stosuje się go przy bu¬ 
dowie modeli zawodniczych i 
wyczynowych. Praktycznie roz¬ 
różnia się papier japoński cien¬ 
ki, o gramaturze ok. 7-12 g/m 2 
- używany najczęściej przy 
budowie modeli swobodnie la¬ 
tających - i gruby o gramatu¬ 
rze ok. 20 g/m 2 — stosowany na 
pokrycia dużych modeli na 
uwięzi i zdalnie sterowanych. 

A oto podstawowe 
zasady oklejania mode¬ 
lu szkolnego (na przy¬ 
kładzie popularnej „Ja¬ 
skółki”), z zastosowa¬ 
niem papieru natrono- 
wego i zwykłej koloro¬ 
wej bibułki używanej do 

celów szkolnych.. 

i. Przygotować należy nie¬ 
zbędne narzędzia: płaską i nie- 
powichrowaną deskę monta¬ 
żową, ostry nożyk, nożyczki, 
pędzelek, młotek i klocek z na¬ 
klejonym papierem ściernym. 

2. Szkielet konstrukcji trzeba 
dokładnie obejrzeć i ewentual¬ 
ne nierówności i nadlewy kleju 
zeszlifować papierem ściernym. 

3. Pamiętając aby prążki papie¬ 
ru były równoległe do listewek 
skrzydeł, przygotować należy 6 
oddzielnych arkusików. Dwa 
największe przeznaczamy na 
pokrycie dolnej i górnej po¬ 
wierzchni centropłata. Ich sze¬ 
rokość powinna być o minimum 
20 mm większa od szerokości 
szkieletu, a długość o 16 mm od 
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odległości między skrajnymi 
żeberkami centropłata (na jego 
dolnej powierzchni). Szerokość 
pozostałych arkuszy będzie ta¬ 
ka sama, długość natomiast 
dobieramy tak, aby o 4 mm za¬ 
chodziły na powierzchnie cen¬ 
tropłata, a ok. 10-milimetrowe 
naddatki wystawały poza czoło 
piankowej końcówki uszu. 

4. W małym naczyniu (np. pok¬ 
rywce od słoika) przygotowu¬ 
jmy niewielką ilość wikolu, 
(tory rozcieńczamy wodą w 
proporcji 3 części kleju na 1 
wody. Pokrywamy klejem dolną 
powierzchnię centropłata. Op¬ 
rócz listwy dźwigara; dzięki 
czemu dolna i górna powłoka 
pokrycia naprężać się będą w 
jednakowych warunkach i tym 
samym do minimum wyklu¬ 
czymy możliwość deformacji 
papieru. 

5. Przy pomocy drugiej osoby 
napinamy arkusik i przykłada¬ 
my do konstrukcji (stroną lś¬ 
niącą do wierzchu) zachowując 
jednakowe naddatki względem 
żeberek i ok. 5 mm naddatku 
poza listewkę spływu. Opusz¬ 
kami palców, delikatnie doci¬ 
skamy papier wzdłuż listewek i 
żeberek. Ewentualnie deforma¬ 
cje większych fragmentów pok¬ 
rycia można eliminować przez 
ostrożne pociąganie za krawę¬ 
dzie papieru pamiętając, że po 
zetknięciu się z klejem wodnym 
będzie on w tych miejscach 
bardzo osłabiony. Zmarszcz¬ 
kami papieru w miejscach styku 
z konstrukcją nie należy się 
martwić, znikną one po wysch¬ 
nięciu kleju. Pięciomilimetrowy 
naddatek wystający poza kra¬ 
wędź listewki spływu zawijamy i 
przytwierdzamy do jej górnej 
powierzchni. Na krawędzi na¬ 
tarcia papier przyklejamy tylko 
na powierzchnię promieniowo 
ukształtowanego noska profilu. 
Mankamenty w rodzaju niedo- 
klejonego papieru są niedopu¬ 
szczalne. 

Nadmiar papieru ponad gór¬ 
ną powierzchnię listewki natar¬ 
cia - po około godzinie odci¬ 
namy ostrym nożykiem. Nad¬ 
datki, poza skrajnymi żeberka¬ 
mi centropłata, zaginamy i 
przyklejamy na ich boczne po¬ 
wierzchnie. Wcześniej należy je 
poprzecinać przy krawędziach 
istewek, gdyż inaczej niemoż¬ 
liwym będzie ich zagięcie. 

6. Podobnie oklejamy górną 
powierzchnię środkowej części 
płata, z tą jednak różnicą, że 
poza krawędź spływu nie pozo¬ 
stawiamy naddatku. Nakładając 
napięty arkusik powłoki górnej 
trzeba postarać się, aby nad¬ 
miary długości, poza skrajnymi 
żeberkami centropłata, były 
jednakowe. Jest to istotne, gdyż 
w przeciwnym razie nie będzie 
za co pociągać przyklejonego 
papieru. Po ostrożnym dociś¬ 
nięciu pokrycia (zawsze tylko 


nad wyczuwalnymi elementami 
szkieletu), odstawiamy skrzydła 
na ok. godzinę (wstępnego wy¬ 
sychania kleju). W tym czasie 
papier nie powinien być jeszcze 
przyklejony do krawędzi natar¬ 
cia. Można malować wówczas 
konstrukcję stateczników roz¬ 
cieńczonym (1:1) nitrocellonem 
i przyciąć kawałki bibułki, od¬ 
dzielnie dla każdej powierzchni 


i z nadmiarem po min. 5 mm. 

Kolejno wystające fragmenty 
górnego pokrycia centropłata 
przycinamy do ok. 4 mm wzdłuż 
pochylonych żeberek tak, aby 
można było nakleić przednią 
krawędź do spodu listwy natar¬ 
cia na szerokość minimum. 5 
mm. Następnie, właściwie 
przygotowane naddatki górne¬ 
go pokrycia, starannie przy- 


NA 

ZDJĘCIACH: 

1. Podstawowe narzę¬ 
dzia do oklejania 
modeli latających 

2. Dwa Ttateczniki: 
konstrukcji sosnowej 
oklejany czerwoną 
bibułką i balsowy 
pokryty papierem ja¬ 
pońskim 

3. Statecznik zamoco¬ 
wany do płaskiej de¬ 
ski trzema listewkami 
(podpórkami) tuż 
przed zwilżeniem wo- 

dą 

4. Pokrycie dolnej po¬ 
wierzchni skrzydeł 
wykonane przy uży¬ 
ciu papieru natrono- 
wego 

5. Na górnym pokryciu 
widać zakładkowe 
połączenie na ukoś¬ 
nym żeberku, a także 
nacięcia papieru „w 
ząbki” na końcówce 
skrzydła 

6. Przykład zastosowa¬ 
nia papieru natrono- 
wego na pokrycie 
płata styropianowe¬ 
go; w czasie schnię¬ 
cia musi on być bez¬ 
warunkowo przytwier¬ 
dzony do deski mon¬ 
tażowej 


twierdzamy tym samym roz¬ 
cieńczonym klejem. Brzegi pa¬ 
pieru przy żeberkach nacinamy 
w ząbki co 10-20 mm, inaczej 
nie da się ich przykleić do po¬ 
wierzchni bocznej żeberek. 

7. Uszy skrzydeł oklejamy ana¬ 
logicznie jak centropłat. Pok¬ 
rywając spód ucha papier po¬ 
winien nachodzić na centropłat 
do ok. 4 mm. Podczas schnięcia 
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już naprężone zdejmuje go z 
deski montażowej i pokrywamy 
nitrocellonem nanosząc 4*5 
warstw. Używamy przy tym 
również miękkiego pędzelka i 
rzadkiego nitrocellonu. Przyt¬ 
wierdzenia skrzydeł do deski 
montażowej dokonujemy w 
identyczny sposób jak po zwil¬ 
żeniu wodą, ale dopiero po na¬ 
niesieniu ostatniej warstwy la¬ 
kieru i jego wstępnym przesch¬ 
nięciu. Pod uszami ustawiamy 
te same prostopadłościenne 
klocki podpierające. 

Zaimpregnowany i unieru¬ 
chomiony płacik naszej JASKÓ¬ 
ŁKI (statecznik poziomy także) 
musi pozostać na desce przez 
min. dwa dni. 


REKORDY ŚWIATA I POLSKI MODELI LOTNICZYCH 
KATEGORIA F3 — MODELE LATAJĄCE ZDALNIE STEROWANE 


Nr 

rek. 

r [„4 | 4 # % i’« i Sil /( 1 , ^^ l , *4 

Rodzaj rekordu 

^* f* '';•***' r/ 

Wynik 

rekordu świata 

Nazwisko 

Państwo 

Data 

Wynik 
rek. Polski 

Nazwisko 

Data 


Klasa F3A — modele samolotów zdalnie sterowanych z silnikiem tłokowym 


20 

Długotrwałość 

33h3915" 

M.L. Hill 

USA I 

1-3.10.92 1 

4h20 42 ’ 

J. Kosiński 

14.11.71 

21 

Odległość w linii prostej 

529,36 km 

M.L. Hill 

USA i 

08.09.94 

80,4 km 

A. Świerczyński 

28.09.85 

22 

Wysokość 

8208 m 

M.L. Hill 

USA 

09.08.71 

2000 m 

M. Barylski 

12.10.78 

23 

Prędkość 

343,92 km/h 

W. Goukoune 

ZSRR I 

21.09.71 

162,758 

1. Pudełko 

14.10.79 

31 

Odległość w obw. zamk. 

'1239 km 

A. Aghem 

Włochy 

26.07.86 

268 km 

M. Barylski 

04.08.79 

53 

Prędkość w obw. zamk. 

241,8 km/h 

M.L. Hill 

USA 

26.11.84 




Klasa F3A - 

- modele wodnosamolotów zdalnie sterowanych z silnikiem tłokowym 


48 

Długotrwałość % 

14h5023" 

B. Krasmorutsky 

Ukraina 

04.08.93 

3h42 6 

A. Derda 

13.08.88 

49 

Odległość w linii prostej 

308,84 km 

G.M. Aghem 

Włochy 

26.03.94 

32 km 

M. Barylski 

02.04.78 

50 

Wysokość 

5651 m 

M.L. Hill 

USA ; 1 

03.09.67 

1100 m 

M. Barylski 

04.08.78 

51 

Prędkość 

294,98 km/h 

W. Goukoune 

ZSRR I 

25.09.71 

135 km/h 

1. Pudełko 

14.10.79 

52 

Odległość w obw. zamk. 

601 km 

D. Coince 

Francja 

15.09.91 

83 km 

M. Barylski 

01.04.78 

54 

Prędkość w obw. zamk. 

192,90 km/h 

M. Ischenko 

Ukraina 

20.06.93 





Klasa F3B 

— modele szybowców zdalnie sterowanych 



24 

Długotrwałość 

33h3230" 

A. Smolentsev 

ZSRR 

2-4.09.83 1 

16h37 

E.Trzopek 

1 13-14.10.84 

25 

Odległość w linii prostej 

147,92 km 

J. Hiner 

USA 

26.05.84 

17,134 km 

E. Trzopek 

04.05.86 

26 

Wysokość 

1950,7 m 

J. Hiner 

USA 

11.06.82 

1885 m 

E.Trzopek 

15.09.85 

33 

Prędkość (baza 200 m) 

239 km/h 

K. Kowalski 

Niemcy 

20.07.91 




34 

Odległość w obw. zamk. 

716,1 km 

E.$voboda 

CSRS 

23.07.79 

182,2 km 

G. Peszke 

07.04.82 

55 

Prędkość w obw. zamk. 

•118,48 km/h 

M. Ischenko 

Rosja 

16.06.91 | 

109,153 

G. Peszke 

!jl 3.10.82 


Klasa F3C — modele śmigłowców zdalnie sterowanych z silnikiem tłokowym 

• 

35 

Długotrwałość ;>J> 

5h15 06 ' I 

jM. Pruss 

[ZSRR 1 

14.08.90 1 

4630 1 

J. Śliwa 

02.04.89 

36 

Odległość w linii prostej 

92,85 km 

R.H.Jenneson 

Australia 

21.02.80 

3000 m 

R. Huńka 

23.10.88 

37 

Wysokość 

2940 m 

J.Ph. Allogne 

Francja 

12.04.92 

54,2 m i 

R. Huńka 

16.09.87 

38 

Prędkość 

109,76 km/h , 

V. Maker 

ZSRR 

k 26.12.84 




39 

Odległość w obw. zamk. 

72 km 

R. H.Jenneson 

Australia 

• 09.03.80 

4000 m 

J. Śliwa 

02.04.89 

56 

Prędkość w obw. zamk. 

85 km/h 

V. Maker 

ZSRR 

25.12.84 





Klasa F3D — modele wyścigowe zdalnie sterowane z silnikiem tłokowym 


83 

Prędkość w obw. zamk. 

(10 okrążeń) 

1107,2 

R. Verano 

| USA 

| 20.09.93 





kleju dopasowujemy dwa 
ostatnie arkusze papieru tak, 
' aby krawędzi naklejonej szero¬ 
kością ok. 3 mm na żeberka 
centropłata nadać zarys lekko 
wklęsły. Dobrze jest zrobić kil¬ 
ka prób wycięcia takiego wklęs¬ 
łego zarysu na osobnym kawał¬ 
ku papieru. Po tych przymiar¬ 
kach papier przyklejamy do obu 
uszu uważając, aby w trakcie 
dociskania do żeberka centrop¬ 
łata nie wepchnąć go w dół. 
Wgniecionego papieru może 
nam się nie udać odpowiednio 
ułożyć. Końcówki uszu okleja¬ 
my przewidzianymi naddatkami 
papieru. Najpierw przyklejamy 
zagięty brzeg pokrycia dolne¬ 
go, a następnie nacinamy w zą¬ 
bki brzeg pokrycia górnego. 


Oklejone skrzydła odstawiamy 
na 1 dobę dla całkowitego 
wyschnięcia kleju. 

8. Do oklejenia stateczników 
najwłaściwszym będzie AK-20 
lub UHU-HART. Sama czyn¬ 
ność jest bardzo prosta. Po na¬ 
niesieniu warstwy kleju na 
wszystkie listewki (tylko z jed¬ 
nej strony przykładamy napiętą 
bibułkę i dociskamy do elemen¬ 
tów kratownicy. Po ok. 1-2 go¬ 
dzinach klej wyschnie; nadmiar 
bibułki usuwamy papierem 
ściernym. W ten sam sposób 
pokrywamy drugą stronę. Ze 
statecznikiem pionowym po¬ 
stępujemy tak samo. 

9. Przed zaimpregnowaniem - 
zabezpieczeniem pokrycia 
przed wpływem wilgoci - pa¬ 


pier natron na skrzydłach nale¬ 
ży naprężyć. Pędzelkiem lub 
watką zwilżamy obustronnie ca¬ 
ły płat i po około 10 min. przyt¬ 
wierdzamy go do deski monta¬ 
żowej na 2 listewkach podpo¬ 
rowych. Dzięki nim spód cen¬ 
tropłata będzie wentylowany 
przemieszczającym się powie¬ 
trzem. Dla przymocowania na¬ 
leży przygotować 6 płytek 
sklejkowych o wymiarach 1,5 x 
12 x 60 mm (słoje koniecznie 
wzdłuż płytek), w które wbijamy 
po jednym gwoździku. Stano¬ 
wić będą one łapki dociskowe. 
Pod uszy należy podstawić pro¬ 
stopadłościenne klocki zabez¬ 
pieczające przed przypadkową 
deformacją (zwichrzeniem). Może 
się zdarzyć, że nawet dla mode¬ 


lu szybowca szkolnego kons¬ 
truktor zaleci na planie okreś¬ 
lonego rodzaju zwichrzenie; 
wówczas musimy to uwzględ¬ 
nić. Unieruchomione skrzydła 
pozostawiamy na okres 1 doby. 
Wróćmy do stateczników. 

10. Powierzchni pokrytych bi¬ 
bułką nie napręża się wodą lecz 
bezpośrednio impregnuje rzad¬ 
kim nitrocellonem lakierując je 
trzykrotnie. Zawsze przed na¬ 
niesieniem następnej warstwy 
cellonu, poprzednia musi być 
zupełnie sucha. Po położeniu 3 
warstwy statecznik przytwier¬ 
dzamy do deski montażowej, 
tak jak skrzydła, naturalnie po 
wstępnym przeschnięciu lakie¬ 
ru na dolnej powierzchni. 

11. Kiedy pokrycie płata jest 


RIKU MODELSPORT 


Wojctoh KuMln 


MULTIPLEX 



aparatury I akcesoria RC 
folia do zaprasowywanla modeli 



IRVINE 
KYOSHO 


silniki żarowe I samozapłonowe 
śmigłowce 

modele latające I kołowe, kleje 11001 drobiazgów modelarskich 

pytajcie o naeze artykuły w akltpach modtlaraklch tllllll 

RKU MOOELSPORT 

02-540 WARSZAWA UL. MAOAUŃ8KICOO 01 TEL 45-35-21 FAX 29-24-53 


Fragment interesującej wystawy w warszawskim Aero Mo¬ 
del Klubie prezentującej modele latające zbudowane przez 
jego członków — młodych chłopców, najczęściej uczniów 
szkół podstawowych i średnich. Pisaliśmy o niej w jednym 
z poprzednich numerów. 

Fot. Elżbieta Gaweł 

























































OZNACZENIA 

NA 

RYSUNKU 


1 






OPRACOWAŁ 

Benedykt K£K/1P6KI 

KRESLHL 

Sta nLstdw-t OPATKA 

SKALA 

DATA 

IL ARK. 

Nr RYS 


051995 

Z 

2 


Drugi arkusz. A - 
możliwości - warian¬ 
ty załadowania „Gi¬ 
gantów”: 1 - ciągnik 
gąsienicowy z łodzią 
na podwoziu kołowym 

- masa 14 ton, 2 - 
dwa samochody cię¬ 
żarowe z ładunkiem 
po 2,5 tony - masa 12 
ton, 3 - zmotoryzo¬ 
wany pluton żołnierzy 
wyposażony w moto¬ 
cykle i moździerze na 
dwóch pokładach, 4 - 
pododdział piechoty z 
wyposażeniem na 
dwóch pokładach - 
razem 122 żołnierzy, 5 

- punkty i kąty ostrza¬ 
łu z ręcznej i pokłado¬ 
wej broni maszynowej 
(widok z boku i z gó¬ 
ry), Z - zbiornik pali¬ 
wa w centropłacie. 

B - schemat podwo¬ 
zia głównego: 1 - 
konstrukcja obudowy 
osłony podwozia, 2 - 
stabilizatory, 3 - 
fragment konstrukcji 
kadłuba samolotu, 4 - 
dźwignie kół podwo- 
dzia, 5 - amortyzato¬ 
ry, 6 - rama nośna 
podwozia, 7 - koła 
główne z hamulcami, 8 

- przednia para kół. 

C - przód kadłuba i 
wnęka podwozia z 
przewodami hydrauli¬ 
cznymi; D - przednia 
para kół o mniejszej 
średnicy; E - główne 
koła podwozia; F - 
osłony podwozia; G - 
godło II./TG 5 (tło nie¬ 
bieskie, żółta obwód¬ 
ka); H - szczegóły 
usterzenia samolotu 
Me 323E. 



10 — MODELARZ 


nr 9— wrzesień 1995 r. 

































































































































































































































DANE TECHNICZNO-LOTNE 




P roblemy z eksploatacją du¬ 
żych szybowców transporto¬ 
wych; jakimi były Me 321, przys¬ 
pieszyły prace nad ich zmotoryzo¬ 
waniem. Powstały dwa projekty 
wyposażenia szybowców w silniki 
Gnóme-Rhóne 14N o mocy 840 kW 
(1140 KM), zdobyte po zajęciu 
Francji. Według założeń pierwsze¬ 
go Me 321C miały napędzać cztery 
silniki, zapewniające ot poziomy, a 
do startu i wznoszenia proponowa¬ 
no zespół „Troika-Schlepp”. Drugi 
projekt Me 321D zakładał sześć 
silników oraz rakietowe silniki star¬ 
towe. Nowe projekty oznaczono 
Me 323. 

Po wzmocnieniu konstrukcji se¬ 
ryjnego szybowca Me 321B i po 
pokryciu blachą powierzchni 
skrzydeł za silnikami (zionęły one 
ogniem podczas rozruchu po dłuż¬ 
szym postoju) oraz po istotnej 
zmianie podwozia, z początkiem 
1942 r. zabudowano na nim napęd. 
Wystąpiła konieczność zwiększe¬ 
nia załogi o dwóch mechaników 
pokładowych, którzy mieli swoje 
stanowiska w krawędziach natarcia 
skrzydeł (między pierwszym i dru¬ 
gim silnikiem, z obu stron kadłu¬ 
ba). Ich zadaniem było dbanie o 
właściwą pracę napędu. 

Po tych zmianach prototyp Me 
323 VI, odpowiadający wersji C, 
rozpoczął próby w locie. Okazało 
się, że zastosowane silniki były 
zbyt słabe — z ładunkiem 10 ton 
samolot nie był w stanie oderwać 
się od pasa startowego. Prowa¬ 
dzone w tym czasie rozmowy z 
włoską firmą Alfa Romeo, w spra¬ 
wie seryjnej produkcji silników o 
mocy 1470 kW (2000 KM), nie dały 
rezultatów. 

W tej sytuacji zakłady Messer- 
schmitta wyposażyły drugi szybo¬ 
wiec Me 323B w sześć silników 
G-R 14N — był on prototypem sa¬ 
molotu Me 323 V2, odpowiadają¬ 
cym wersji D. Próby wypadły tak 
zachęcająco, że zrezygnowano z 
dalszego testowania Me 323 VI. 
Urząd Techniczny RLM zamówił 10 
dalszych egzemplarzy (od V3 do 
VI2) stanowiących serię przedpro¬ 
dukcyjną Me 323 D-0. 

Po próbach w jednostkach 
transportowych, latem 1942 r., roz¬ 
poczęto produkcję seryjną samolo¬ 
tu Me323D-1, który odpowiadał 
trzeciemu prototypowi — Me 323 
V3. W tym czasie RLM zamówiło 
ponad 200 egzemplarzy seryjnych. 
Produkcję — montaż końcowy sa- 





molotów Me 323 (które przejęły 
również nazwę „Gigant po swych 
bezsilnikowych poprzednikach) 
kontynuowano w miejsce szybow¬ 
ców Me 321B w obu zakładach 








Uf*: 


laai 






Rozpiętość r 

Długość 

Wysokość 

Powierzchnia nośna 

Masa własna t ; 

Masa ładunku — normalna 
Masa startowa - normalna 
Masa startowa — maksymalna 
Obciążenie pow. nośnej - normalne 
Obciążenie pow. nośnej — maksymalne 
Obciążenie mocy - normalne 
Obciążenie mocy — maksymalne 
Prędkość maksymalna bez ładunku 
Prędkość maksymalna z ładunkiem 
Prędkość przelotowa na małej wysokości 
Prędkość przelotowa na wysokości 1500 m 
Prędkość przelotowa na wysokości 3000 m 
Prędkość lądowania 
Prędkość minimalna 
Prędkość wznoszenia 
Czas wznoszenia na 1000 m 
Czas wznoszenia na 3000 m 
Pułap 

Zasięg na małej wysokości 
Zasięg na wysokości 2000 
Zasięg na wysokości 4000 
Długość rozbiegu 
Długość dobiegu 
Długość lotu 


ME 323 D Me 323 E 


} 






, 

m 


rMi 












4 










m 




> -ŁtC 




T- y;-* <*• .i* 


Samolot Me 323E podczas lotu 



Samolot Me 323E-2 z l./TG 5 — front wschodni , 1943 r. 


Messerschmitta, tzn. w Leipheim i 
Obertrauling. W skład załogi Me 
323 D weszło jeszcze dwóch strzel¬ 
ców pokładowych — razem 10 
osób. 

Samolot Me 323C mógł transpor¬ 
tować 10—12 ton ładunku, np.: 
działo przeciwlotnicze kai. 88 mm z 
ciągnikiem, samochód ciężarowy z 
przyczepą lub na dwóch pokładach 
52 beczki paliwa po 2501,8700 bo¬ 
chenków Chleba, 130 uzbrojonych 
żołnierzy lub 60 rannych na no¬ 
szach. 

W odmianie D-1 śmigła miały 
trzy łopaty, a w D-2 — dwie, w wy¬ 
niku czego samolot miał mniejszą 
prędkość poziomą, ale za to cha¬ 
rakteryzował się większą prędkoś¬ 
cią wznoszenia. Obydwu odmian 
zbudowano łącznie 30 egzempla¬ 
rzy. Najliczniejsza z nich — D-6 
miała śmigła trzyłopatowe. W sa¬ 


molotach wersji D była możliwość 
zamontowania ośmiu rakietowych 
silników startowych (o ciągu po 5,4 
kN każdy), lecz ze względu na ich 
zawadność stosowano je bardzo 
rzadko. 

Samoloty Me 323 były ciągle 
ulepszane. Na początku 1943 r. ob¬ 
latano Me 323 VI3 ze zmianami, ja¬ 
kie dyktowały warunki w działa¬ 
niach nad Morzem Śródziemnym 
(wyposażenie w przypadku wodo¬ 
wania). Wkrótce po tym testowano 
kolejny prototyp Me 323 VI4, wy¬ 
posażony w cztery silniki rzędowe 
Jurno 211F, o mocy po 992 kW 
(1350 KM) każdy. Brak tych silni¬ 
ków spowodował, że do produkcji 
seryjnej wdrożono VI3, oznaczony 
Me 323E-1. Wersja ta miała moc¬ 
niejszą konstrukcję, zwiększoną 
pojemność zbiorników paliwa i 
wzmocnione uzbrojenie obronne 


•(m) 

(m) 

(m) 

(m) 

(kg) 

(kg) 

(kg) 

(kg) 

(km/m 2 ) 

(kg/m 2 ) 

(kg/kW) 

(kg/kW) 

(km/h) 

(km/h) 

(km/h) 

(km/h) 

(km/h) 

(km/h) 

(km/h) 


55,00 

28,15 

9,60 

300,0 

27330 29000 


12000 

43000 

45000 

143,3 

150,0 

8,6 

8,9 

280 

220 

204 

186 

157 

120 

105 


10000 

48000 

50000 

160,0 

166,7 

9,5 

9,9 

252 

230 

220 

208 

170 

120 

110 


(m/s) 3,6-5,12,0-4,4 


(min) 

(min) 

(m) 

(km) 

(km) 

(km) 

(m) 

(m) 


12,0 

35,0 

4500 

750 

1100 

1200 

850 

600 


16,0 

44,0 

4200 

1100 

1200 

1300 

800 

700 


(godz.) 4,5 5,5 


(wymieniono karabiny maszynowe 
MG 15 (kal. 7,92 mm) na km MG 
131 — kal. 13 mm. Od tej pory nie 
stosowano już rakietowych silni¬ 
ków startowych. 

Warunki wojenne wymagały po¬ 
większania możliwości obronnych 
samolotu. Prototyp Me 323 VI5 
wyposażono w dwa działka MG 
151/20 (kal. 200 mm), których ru¬ 
chome stanowiska znajdowały się 
na górnej powierzchni skrzydeł. 
Następnie wdrożono go do pro¬ 
dukcji seryjnej, jako Me 323E-2. 
Odmiana ta była najliczniejsza. W 
skład jej załogi doszło dwóch 
strzelców pokładowych. 

Następnie w zakładach Messers¬ 
chmitta planowano zbudowanie* 
„krążownika powietrznego”, mo¬ 
gącego ochraniać grupy samolo¬ 
tów transportowych podczas lotu. 
Me 323E-2/WT (nosiciel broni) 
miał aż jedenaście stanowisk dzia¬ 
łek MG 151/20 (cztery na skrzyd¬ 
łach, jedno z przodu i po trzy z obu 
stron kadłuba) oraz cztery stano¬ 
wiska km MG 131. Stanowiska 
strzelców (w sumie 12 były opan¬ 
cerzone. Samolot ten nie przewoził 
już żadnego ładunku, a jego załoga 
liczyła 17 csób. Ze względu na 
małą skuteczność bojową nie był 
produkowany seryjnie. 

Z powodu ogromu prac, jakie 
miały zakłady Messerschmitta, 
produkcję „Gigantów” przeniesio¬ 
no na początku 1943 r. do zakła¬ 
dów Zeppelina we Friedrichshafen. 
Tam, w końcu 1943 r., oblatano 
prototyp ZMe 323 VI6, wyposażo- 

Dokończenie na str. 14 
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nr 9 — wrzesień 1995 r. 





































OZNACZENIA NA R YSUNKACHl Pierwszy arkusz: 1 - znak firmowy zakładów lotniczych Messerschmitta, 2 - godło 1 eskadry 5 pułku (1./TG 5), 3 - znak 
- godło Polowych Warsztatów Naprawczych nr 10 na froncie wschodnim, 4 - światło pozycyjne - zielone, 5 - światło pozycyjne - czerwone, 6 - światło pozycyjne - białe, 
7 - reflektory startu i lądowania, 8 - stanowiska mechaników pokładowych, 9 - otwierany przód kadłuba, 10 - silnik ze śmigłem odmiany D*2,11 - przednie działko MG 151/20 
odmiany E-2/WT, 12 - skrzydłowe stanowiska działek MG 151/20,13 - fragment skrzydłowego stanowiska działka MG 151/20,14 - sterownice ręczne - wolanty, 15 - cięgła 
napędu lotek. 


nr 9 — wrzesień 1995 r. 
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Benedykt KEMPSKI 1 


KREŚLIĆ 

Sta nistowtTO PATKA | 


SKALA 

DATA 

K. ARK. 

Nr RYS.I 


1:200 

05.1995 
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Dokończenie ze str. 11 


ME 323 »GIG 




Prototyp samolotu ME 323 V2; zwracają uwagę znaki identyłika 
cyjne stosowane na szybowcach 


ny w sześć silników Jurno 21 IR o 
mocy po 1088 kW (1480 KM) każ¬ 
dy. Miał on być wzorcem dla wersji 
Me 3£3 F, lecz z braku zaintereso¬ 
wania Luftwaffe samolotami trans¬ 
portowymi seryjnej produkcji nie 
podjęto. Zainteresowano się nator 
miast ZMe 323 VI7 z silnikami G-R 
14R o mocy po 970 kW (1320 KM) 
każdy, który podpowiadał nie roz¬ 
poczętej wersji Me 323G. 

Produkcję samolotów Me 323 
,,Gigant” zakończono na początku 
1944 r. po wykonaniu 201 egzemp¬ 
larzy — w styczniu przekazano 
Luftwaffe 12 „Gigantów”, a w lutym 
ostatnie 27. 

Ze względu na zastosowane ma¬ 
teriały (rury stalowe, płótno i 
drewno) oraz stosunkowo niedużą 
pracochłonność wykonania, był to 
najtańszy i najbardziej ekonomicz¬ 
ny (i największy) samolot 
transportowy II wojny światowej. 
Wprowadzone innowacje, m.in. 
otwierane drzwi załadowcze z 
przodu kadłuba, podwozie, kadłub 
o trzech kondygnacjach i przesta¬ 
wiany statecznik poziomy podczas 
lotu daleko wyprzedziły poziom 
techniczny czasów, w których ta 
konstrukcja powstała. Był on od¬ 
porny na ogień samolotów myśliw¬ 
skich i łatwy w naprawie. 

Samoloty Me 323 były eksploa¬ 
towane w jednostce KGz. b. V. 323, 
która dysponowała dwoma dywiz¬ 
jonami. Późną jesienią 1942 r. jeden 
z nich służył na Krecie, skąd do¬ 
starczał zaopatrzenie dla Afrika 
Korps gen. Rommla do Tunisu i Bi- 
zerty. W tym czasie nastąpiły pier¬ 
wsze straty — 10 sllstopada spadł 
pierwszy Me 3230 nad Tunisem, 
zestrzelony przez myśliwce angiel¬ 
skie, a dwa następne spaliły się na 
ziemi. Kolejne trzy stracono w Af¬ 
ryce 5 kwietnia 1943 r. 

W połowie kwietnia 1943 r. KGz. 
B. V. 323 przemianowano na 5 Pułk 
Samolotów Transportowych (TG- 
5). Wówczas 16 ostatnich, zdol¬ 
nych do lotu Me 323D należących 
do TG 5 poleciało z ładunkiem 
benzyny do Tunisu. 14 z nich ze¬ 
strzeliły angielskie myśliwce. Ze 
140 członków załóg Me 323D ura¬ 
towano z morza tylko 19 lotników. 
Piętnasta maszyna została zbom¬ 
bardowana na lotnisku w Tunisie. 
Tylko jeden „Gigant” wrócił do 
swej bazy w Trapani we Włoszech. 
Po klęsce armii gen. Rommla w Af- 
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ryce, samolot ten ewakuował z Tu¬ 
nisu na Sycylię 340 żołnierzy, z 
których 120 położono w skrzydłach 
między dźwigarami. 

W wyniku bardzo dużych strat w 
kampanii afrykańskiej (72 proc. 
stanu samolotów) TG 5 został wy¬ 
cofany z rejonu Morza Śródzie¬ 
mnego. Otrzymał nowe samoloty 
Me 323E „Gigant” i przebazowano 
go na front wschodni, gdzie I./TG 5 
działał pod dowództwem majora 
Maussa, a ll./TG 5 — porucznika 
Stephana. Do zakończenia wojny 
„Giganty” wykonały nie mniej niż 
2000 lotów z zaopatrzeniem, ewa¬ 
kuacją rannych żołnierzy i innych 
zadań transportowych. Przewiozły 
m.in. 12 prototypów samolotów He 
219 z Mielca do Wiednia, gdzie były 
montowane. 

„Giganty” remontowano także u 
nas na Okęciu. Dwa z nich znisz¬ 
czyli pracownicy warsztatów nale¬ 
żących do ruchu oporu — jeden 
spalił się na ziemi, wskutek umie¬ 
szczenia bomby zegarowej w 
zbiorniku paliwa, a drugi wkrótce 
po starcie. 

KONSTRUKCJA 
I WYPOSAŻENIE 

Samolot Me 323 „Gigant” był 
sześciosilnikowym górnopłatem 
zastrzałowm, konstrukcji miesza¬ 
nej, z pokryciem sklejkowo-płó- 
ciennym i ze stałym, wielokołowym 
podwoziem. 

KADŁUB tworzył konstrukcję 
kratownicową, spawaną z rur sta¬ 
lowych o przekroju prostokątnym, 
z zaokrągloną górą przedniej częś¬ 
ci. Cały kadłub pokryty był płót¬ 
nem na drewnianym oprofilowa¬ 
niu. Z przodu miał otwierane, dwu¬ 
częściowe drzwi załadowcze, które 
umożliwiały bezpośredni wjazd 
do kabiny ładunkowej (ładowni). W 
kabinie tej znajdowała się wzmoc¬ 
niona podłoga z płyty stalowej z 
wieloma uchwytami i gniazdami do 
mocowania ładunków. Do przewo¬ 
zu żołnierzy lub lekkiego sprzętu 
stosowano międzypokład. W poło¬ 
wie kadłuba, z obu jego stron, usy¬ 
tuowano dwuczęściowe, otwierane 
wejścia. Przestrzeń ładowni miała 
objętość 108 m 3 , szerokość 3,15 m, 
wysokość 3,30 m i mogła przyjąć 
ładunek o masie do 15 ton. Kabina 
ładunkowa miała z obu stron wiele 
otworów okiennych, z których po 
cztery z każdej strony kadłuba wy¬ 


posażono w jarzama do mocowa¬ 
nia k.m., wykorzystywanych do 
obrony podczas lotu. 

Z przodu kadłuba, nad drzwiami 
załadowczymi, znajdowała się 
opancerzona kabina załogi (dwóch 
pilotów obok siebie), wyposażona 
w podwójne układy sterowania 
samolotem i zestaw przyrządów pi- 
lotażowo-nawigacyjnych. Za nimi, 
przed centralną częścią dźwigara, 
mieli swoje stanowiska radiotele¬ 
grafista i szef załadunku. Do kabi¬ 
ny załogi wchodziło się po drabin¬ 
ce z ładowni. Kadłub zakończony 
był usterzeniem. 

SKRZYDŁA o obrysie trapezowym 
i profilu dwuwypukłym miały dźwi¬ 
gar wykonany z czterech rur stalo¬ 
wych, wzmocnionych poprzecz¬ 
kami i rozpórkami. Składał się z 
trzech części: centropłata — połą¬ 
czonego z górą kadłuba i z pomocą 
zstrzałów głównych z dwoma za¬ 
strzałami pomocniczymi w kształ¬ 
cie litery V z dołem kadłuba oraz ze 
skrzydeł zewnętrznych o wzniosie 
7°. W skrzydłach zastosowano 
drewniane żebra. Tylko przedłuże¬ 
nia gondoli silnkowych miały jedno 
wzmocnione i metalowe żebro. W 
krawędziach natarcia centropłata 
umieszczono sześć gondoli silni¬ 
kowych pokrytach blachą, a mię¬ 
dzy pierwszym i drugim silnikiem, z 
obu stron kadłuba — kabiny me¬ 
chaników pokładowych. Całą dłu¬ 
gość krawędzi spływu skrzydeł zaj¬ 
mowały: w centropłacie — dwu¬ 
częściowe klapy z klapkami odcią¬ 
żającymi i w skrzydłach zewnętr¬ 
znych — dwuczęściowe lotki z wy¬ 
ważeniem masowym. Cały cen- 
tropłat i krawędź natrcia skrzydeł 
zewnętrznych pokryto sklejką, a 
pozostałe części — płótnem. W za¬ 
kończeniach skrzydeł zewnętr¬ 
znych umiejscowiono gniazda 
świateł pozycyjnych: w lewym 
czerwone, w prawym zielone, a w 
zewnętrznych krawędziach natar¬ 
cia centropłata reflektory używane 
podczas startu i lądowania. 
USTERZENIE konstrukcji drew¬ 
nianej o obrysach trapezowych i 
profilach symetrycznych składało 
się z dwudźwigarowych stateczni¬ 
ków i sterów. Statecznik pionowy 
połączono na stałe z kadłubem. 
Stery wyposażone w trymery 
(klapki wyważające), odciążone 
rogowo, miały wyważenie masowe. 
Statecznik poziomy, podparty 
obustronnie zastrzałami, był prze¬ 
stawiony hydraulicznie. Całe uste- 
rzenie pokryto płótnem. W dolnej 
części steru kierunku umieszczono 
białe światło pozycyjne. 
PODWOZIE stałe — niechowane 
składało się z dwóch pięciokoło- 
wych „tandemów”, zamocowanych 
z obu stron spodu kadłuba. W 
skład bocznego zespołu podwozia 
wchodziły: dwa amortyzowane 
przednie koła mniejsze i trzy więk¬ 
sze, amortyzowane i z hamulcami. 
Zespoły kół miały boczne osłony. 
W tyle kadłuba zanjdowała się pło¬ 
za — zderzak ogonowy. 

NAPĘD samolotu stanowiło sześć 
silników 14-cylindrowych w ukła¬ 
dzie podwójnej gwiazdy G-R 14N 
48/49, chłodzonych powietrzem. 
Zastosowane silniki z indeksem 48 
montowane były w lewm skrzydle, 
a ich śmigła obracały się w prawo, 
silniki z indeksem 49 montowano 


w prawym skrzydle ze śmigłami 
obracającymi się w lewo. Taki 
układ likwidował moment obroto¬ 
wy śmigieł. Instalacja paliwowa 
składała się z sześciu zbiorników 
po 8901, umieszczonych w dźwiga¬ 
rze skrzydeł nad kabiną ładunkową 
(5340 I benzyny lotniczej w wersji 
u). Powiększone zbiorniki w wersji 
E miały pojemność 10 7401. Można 
było również zwiększyć zasięg sa¬ 
molotu przez zabudowanie aodat- 
kowch zbiorników paliwa w kabinie 
ładunkowej, ale kosztem zmniej¬ 
szenia zabieranego ładunku. Każ¬ 
dy zespół silnika miał własną insta¬ 
lację olejową. 

UZBROJENIE. Odmiany D-1 i D-2 
były uzbrojone na stanowiskach A 
(przód kadłuba) i B (góra kadłuba 
za skrzydłami) w k.m. MG 15. Od¬ 
mianę D-6 wyposażono nad kabiną 
radiotelegrafisty w k.m. MG 131. 
Ten sam typ k.m. otrzymały rów¬ 
nież późniejsze serie D-6 na sta¬ 
nowiskach A, a dwa takie same w 
odmianie E-1 za stanowiskiem B. 
Wyposażenie odmiany E-2 w dział¬ 
ka MG 151/20 spowodowało likwi¬ 
dację tego stanowiska. 

BARWY I OZNAKOWANIE. Samo¬ 
loty transportowe Me 323 „Gigant” 
miały takie same barwy ochronne 
jak szybowce Me 321. Był to dwa 
odcienie zielonego: czarno- i cie¬ 
mnozielony, którym pokryto po¬ 
wierzchnie górne i boczne. Po¬ 
wierzchnie dolne pomalowano ko¬ 
lorem jasnoniebieskim. Kamuflaż 
ten, tzw. segmentowy, wyróżniał 
się bardzo widocznym rozgrani¬ 
czeniem kolorów o liniach pro¬ 
stych i o ostrych załamaniach. 

Znakami rozpoznawczymi sa¬ 
molotów Me 323 były czarne krzy¬ 
że z białą obwódką, umieszczone z 
obu stron kadłuba, na dolnych po¬ 
wierzchniach skrzydeł i mniejszych 
rozmiarów na końcach ich górnych 
powierzchni. Z obu stron state¬ 
cznika pionowego nanoszono 
czarną swastykę z białą obwódką. 
Znaki identyfikacyjne (cyfry i lite¬ 
ry) występowały na kadłubie z obu 
stron krzyża i na dolnych po¬ 
wierzchniach skrzydeł, również z 
obu stron krzyży. Przed krzyżem 
(koloru czarnego) określały przy¬ 
należność do danego dywizjonu 
lub pułku. Litera za krzyżem (kolo¬ 
rowa na kadłubie) była indywi¬ 
dualną literą samolotu, a ostatnia 
litera lub cyfra (czarna) oznaczała 
numer eskadry i numer dywizjonu 
w pułku. W czasie eksploatcji zda¬ 
rzało się, że niektóre samoloty Me 
323 miały na kadłubie tylko indy¬ 
widualną kolorową literę. Oprócz 
znaków identyfikacyjnych samoloty 
Me 323 miały również białe znaki tak¬ 
tyczne z obu stron steru kierunku. 

Na niektórych samolotach Me 
323 umieszczono z obu stron przo¬ 
du kadłuba godła dywizjonu, np. w 
I. czy ll./TG 5, lub też znaki po do¬ 
konanych naprawach lub remon¬ 
tach na froncie wschodnim. Pod¬ 
czas wielkich operacji wojskowych 
„Giganty” były dodatkowo oznako¬ 
wane, np. podczas działań w Afry¬ 
ce miały one biały pas wokół tylnej 
części kadłuba, na froncie wscho¬ 
dnim — pas na kadłubie, dolne 
osłony silników, kołpaki śmigieł i 
ich końcówki w kolorze żółtym. 
Niektóre „Giganty” miały również 
czerwone kołpaki śmigieł. 

BENEDYKT KEMPSKI 
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przepisami NAVIGA w kategoriach 
C2, C3, C4. 

Rysunki pozwalają na wykonanie 
konstrukcji w podziałce 1:50. Jeśli 
chcemy budować model przezna¬ 
czony do startu w zawodach mo¬ 
żemy go powiększyć. Opisu kolej¬ 
ności budowy nie zamieszczamy, 
pozostawiając to wykonawcy, któ¬ 
ry uzależni ją od stopnia swoich 
umiejętności, możliwości materia¬ 
łowych, posiadanych narzędzi i 
oczywiście przeznaczenia modelu. 

W przypadku gdy chcemy 
otrzymać konstrukcję do udziału w 
konkursach w klasie „C” lepszy jest 
kadłub wykonany z pełnego bloku 
drewna lipowego, olchowego, klo¬ 
nowego lub gruszy. Jeśli ma to być 
model pływający, na wręgach, kry¬ 
ty listewkami, na wręgi potrzebna 
jest sklejka grubości 1,2 do 1,5 mm, 
a na pokrycie — listewki o przekro¬ 
ju 8x2 lub 10x3 mm. 

Wręgi można też kryć cienką 
sklejką lub blachą grubości 
0,25—0,30 mm, a kadłub wykonać z 
laminatu sposobami opisywanymi 
już w naszym miesięczniku. 

Ten typ kadłuba modelu pozwala 
na możliwość zainstalowania 
wewnątrz: silnika napędowego, 
źródeł zasilania, mechanizmów RC 
i ewentualnie innego wyposażenia 
(do oświetlania modelu, rucho¬ 
mych części pokładowych, odpa¬ 
lania z moździerza itp.). 

Malowanie 

SZARY-STALOWY - kadłub 
powyżej KLW; CIEMNOSZARY — 
pokład; CZERWONOBRUNATNY 


lub OLimOWOZIELONY - kad¬ 
łub poniżej KLW; CZARNY - lufy 
karabinów maszynowych, moź¬ 
dzierza, pachołki, polery, kotwica; 
BIAŁ Y —znak taktyczny na burcie; 
CZERWONY — lewe światło pozy¬ 
cyjne; ZIELONY — prawe światło 
pozycyjne. Z wyjątkiem kolorów 
świateł pozycyjnych wszystkie po¬ 
zostałe powinny być półmatowe. 

ILIA J. TODOROW 
(tłum. J.M.) 


— na stronach 16—19 


DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE 


—161, pełna 181 

— L = 15,60 m, B = 4,12 m, 

T = 1,50 m 

— 3 karabiny maszynowe kal. 12,7 
mm (1x2,1x1), 1 moździerz kal. 
61 mm na specjalnej podstawie 

— 2 silniki dieslowskie o mocy 960 
KM każdy, model 7122 (Dresels 
Gray 12 V — 721), napędzające 2 
śruby 

— do 25 węzłów 

— 1 oficer i 5 marynarzy 


jennych większość tych jednostek 
pozostała w Wietnamie Południo¬ 
wym oraz została przekazana lub 
sprzedana innym państwom Dale¬ 
kiego Wschodu. 

Budowa modelu 

Model patrolowca PCF SWIFT 
nadaje się do startów w klasach 
EK, F2, F6 i F7 oraz może brać 
udział w konkursach zgodnie z 

Rysunki 


Wyporność 

standard 

Wymiary 

Uzbrojenie 


Napęd 


Prędkość 

Załoga 


PATROLOWIEC 


klasy 


SWIFT li 


Po włączeniu się USA w 1955 r. w 
konflikt wietnamski rozpoczęto w 
US Navy prace nad skonstruowa¬ 
niem małej, szybkiej i zwrotnej jed¬ 
nostki przeznaczonej do patrolo¬ 
wania wód przybrzeżnych i ujścia 


rzek tego rejonu. 

Pierwszy projekt zakładał budo¬ 
wę do 650 takich małych jednostek 
wyposażonych w broń maszynową. 
W początkowym założeniu miały 
to być łodzie żaglowe wyposażone 




. 4 


* 


'i* 


w pomocniczy silnik spalinowy. 
Wyniki prób z prototypami ocenio¬ 
no negatywnie i odstąpiono od tej 
wersji. 

Zwrócono uwagę na możliwość 
wykorzystania małych jednostek 
patrolowych US Coast Guard, któ¬ 
rych kilka wysłano do Wietnamu, 
gdzie dobrze się sprawdzały. Nale¬ 
żało tylko wyposażyć je w mocniej¬ 
sze silniki i zwiększyć uzbrojenie. 

Następnie skoncentrowano się 
na projekcie niewielkiej jednostki o 
pełnej dzielności morskiej, z sil¬ 
niejszym uzbrojeniem niż miały do¬ 
tychczasowe patrolowce US Coast 
Guard. Rezultatem tego było pow¬ 
stanie typu PCF (Patrol Craft Fast), 
zapewniającego autonomiczność 
pływania w czasie 24—36 godzin 
nazwanego klasą SWIFT. Przed¬ 
stawiamy go na rysunkach. 

Miały one spełniać nie tylko rolę 
patrolowców, ale i małych jedno¬ 
stek bojowych na wodach przy¬ 
brzeżnych, w zatokach i między li¬ 
cznymi w tym rejonie wyspami. Ich 
masowa produkcja trwała aż do 
końca konfliktu wietnamskiego w 
1975 r. Po zakończeniu działań wo¬ 
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Skala 1:50 


KUTER PATROLOWY USA 


PCF „SWIFT Mk-1 
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Dokończenie ze str. 3 
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Zespół zawodników brytyjskich 
startujących modelami klasy Al, 2 i 
3. W środku wiceprezydent NA VI- 
GA Stuart Robinson, dawniej 
czynny zawodnik i wielokrotny 
medalista w tej klasie. 


W opinii przewodniczącego Podkomisji Sportowej 
Modelarstwa LOK IRENEUSZA SCHNITTERA 


Były to zapewne ostatnie te¬ 
go rodzaju mistrzostwa z tak 
dużą ilością klas, podklas i 
grup wiekowych oraz startują¬ 
cych modeli. Prawdopodobnie 
nikt więcej nie podejmie się 
przygotowania imprezy — gi¬ 
ganta, zarówno ze względów 
organizacyjnych, technicz¬ 
nych jak i finansowych. Musi 
ona być podzielona na 2, a 
może nawet 3 części wg spe¬ 
cyfiki modeli i warunków star¬ 
tu. To zadanie stoi przed Pre¬ 
zydium NAVIGA, które zobo¬ 
wiązane jest znaleźć w tym 
względzie rozwiązanie. 

To, że w Iławie mogliśmy 
przeprowadzić zawody z 
udziałem aż 388 modeli, i to z 
zapewnieniem maksymalnej 
ilości startów przewidzianych 
przepisami dla poszeczegól- 
nych klas, zawdzięczamy 
głównie sprzyjającej, prawie 
bezwietrznej pogodzie i do¬ 
bremu rozmieszczeniu stano¬ 
wisk startowych, których było 
aż 6 plus 2 rezerwowe. Wy¬ 
starczyłby jeden deszczowy 
lub bardzo wietrzny dzień, aby 
zdezorganizować cały pro¬ 
gram. Nie wszyscy i nie każdy 
może liczyć na tak sprzyjające 
warunki pogodowe i zapewnić 
możliwości przygotowania aż 
tylu takich stanowisk starto¬ 
wych. 

Słowa uznania należą się 
sędziom startowym i persone¬ 
lowi technicznemu, którzy 
dobrze spełniali swoje obo¬ 
wiązki, mimo pewnych, szcze¬ 
gólnie na początku imprezy, 
niedociągnięć technicznych. 
Zmieniali, gdy było trzeba 
miejsca startów, poprawiali 
trasy, wymieniali zniszczone 
boje. Sędziowie natomiast 
rozstrzygali polubownie zgła¬ 
szane protesty (na pracę kom¬ 
putera, liczenie okrążeń, punk¬ 
tów, zaliczenia czasu — 
szczególnie w klasach FI, F3, i 
FSR ECO i MONO), szybko 
reagowali na zgłoszone lub 


Dwukrotny złoty medalista w 
klasie F2-A i F2-B (grupa junio¬ 
rów), Mariusz Sokołowski z Gole¬ 
niowa, z wielkim pucharem za zdo¬ 
bycie I miejsca. 


Najlepsi w kl. F2-A (grupa junio¬ 
rów): 1. Mariusz Sokołowski (Pol¬ 
ska) — 188,6 pkt., 2. Władimir Neme- 
szi (Ukraina) — 188,3 pkt., 3. Ri¬ 
chard Macha lek (Czechy) — 184,0 
pkt. 


zauważone naruszenia przepi¬ 
sów sportowych. Duża w tym 
zasługa sędziego głównego 
mistrzostw pana Goverta Matse- 
ra z Holandii. 

Fakt, że w czasie trwania mi¬ 
strzostw ustanowiono 5 no¬ 
wych rekordów świata, też 
świadczy o dobrym przygoto¬ 
waniu warunków techni¬ 
cznych i sportowych. Nawet 
dla modeli klas A i B — budziło 
to największe zastrzeżenia — 
okazało się, że były wprost 
idealne co spotkało się z ogól¬ 
ną aprobatą. 

Duże rozczarowanie sprawi¬ 
ły natomiast starty, tak lanso¬ 
wanej w państwach zachod¬ 
nich klasy modeli redukacyj- 
nych z napędem parowym. W 
mistrzostwach zaledwie 2 mo¬ 
dele i to w dodatku małe, nie¬ 
efektowne, z kotłami opala¬ 
nymi gazem, nie dające ża¬ 
dnych efektów pracy maszyny 
parowej. Organizatorom duże 
trudności stwarzało ustawia¬ 
nie skomplikowanej trasy z 
dziesiątkami bojek (nie były 
właściwie wykorzystane). Za¬ 
wiedzeni byli wszyscy — 
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organizatorzy, sędziowie i wi¬ 
dzowie, którym zapowiadano 
wiele atrakcji podczas startu 
tych modeli. Osobiście w na¬ 
szych warunkach, nie wróżę 
szans na rozpowszechnienie 
się tej klasy w Polsce. 

Oprócz podziału mistrzostw 
na grupy specjalistyczne, wi¬ 
dzę też potrzebę zastanowie¬ 
nia się nad dalszym utrzymy¬ 
waniem rozbicia klasy F3 na E 
i V, jako że jedno i drugie osią¬ 
gają mniej więcej te same 
prędkości i zdolności manew¬ 
rowe (czy klasy tej nie przezna¬ 
czyć tylko dla juniorów), jak i 
dalszego lansowania klas A i 
B. Pozostaje to jednak w gestii 
Prezydium NAVIGA. 


Najlepszy wynik w klasie F2-B (grupa seniorów) osiągnął Chińczyk WU 
BIN — 195,6 pkt. Na drugim miejscu uplasował się Peter Sager (Niemcy) 
— 192,6 pkt., a na trzecim Sergiej Medwedew (Białoruś) — 192,3 pkt. 


Wielką atrakcją dla publiczności były starty wieloczynnościowymi mo¬ 
delami klasy F6 i F7. Na zdjęciu fragment przygotowań do startu zespołu 
niemieckiego trzema zdalnie kierowanymi modelami wiosłowymi (trójka 
ze sternikiem); wyścig do wyznaczonej boi i z powrotem. Nagrodzony 
srebrnym medalem 

Zespół z Armenii startujący modelami prędkościowymi klasy A i B. Od 
lewej: Gayane Shahazizian — złota medalistka w klasie A1-junior, Hrachia 
Shahazizian (tata) — srebrny medalista w klasie BI-senior i Arman Shaha¬ 
zizian złoty medalista w klasie BI-junior, w momencie przygotowania 
się do startu medalem klasy BI. 










































Zdobywcy trzech pierwszych miejsc w mistrzostwach 
świata modeli pływających NAVIGA grupy M 
i lokaty zawodników polskich 


Klasa 

Miejsce 

Imię i nazwisko 

Państwo 

Wynik 

Al-junior 

1 

0 

Sayane Shahzazian 
Dalszych 7 zawodników 
nie zaliczyło żadnego 
z 5 startów 

ARM 

144,346km/h 

Al-senior 

1 

Vladimir Smolnikov 

UKR 

195,016km/h 


2 

Vladimir $hevchenko 

UKR 

176,817km/h 


3 

Stephen Turley 

GB 

163,043 km/h 

A2-łącznie 

1 

Vladimir Smolnikov 

UKR 

198,456 km/h 


2 

Vladislav Subottin 

RUS 

197,368 km/h 


3 

Roger James 

GB 

191,482 km/h 

A3-junior 

1 

Arm. Baimukhamedow 

KA 

178,571 km/h 


2 

Maksim Lesev 

Dalsi nie zaliczyli startów 

KA 

173,244 km/h 

A3-senior 

1 

Vladislav Subbotin 

RUS 

208,092 km/h 


2 

Norman Lara 

GB 

204,082 km/h 


3 

Hrachia Shahazazian 

ARM 

201,117 km/h 

FI-E-ju- 

1 

Thomas Jungmann 

A 

15,3 s 

nior 

2 

Florian Pengler 

D 

16,7 s 


3 

Sebastian Vees 

D 

23,7 s 

FI-E-se- 

1 

Zbynek Fiser 

CZ 

13,7 

nior 

2 

Karoly Kukorelli 

H 

13,9 


3 

Vratislav Svorcik 

CZ 

14,5 

Fl-końco- 

1 

Michael Dahm 

D 

12,9 

we 

2 

Vratis!av Svorcik 

CZ 

14,1 


3 

Wen-Kai Yao 

CHN 

14,2 

E-senior 

1 

Michael Dahm 

D 

81/24,7 


2 

Vratislav Svorcik 

CZ 

79/25,2 


3 

Christoph Mang 

D 

78/27,7 

E-senior- 

1 

Thomas Gronau 

D 

63/4,6 

końcowe 

i 2 

Christian Legewie 

D 

61/50,0 


3 

Michael Dahm 

D 

57/18,7 

F1-V 3,5 

1 

Charlie Raberg 

S 

14,7 

junior 

2 

Dawid Ahlin 

S 

15,1 I 

• 

3 

Dimitri Kalshnik 

RUS 

16,1 

F1-V 3,5 

1 

Jiang-Ming Zhou 

CHN 

11,6 

senior 

} 2 

Rui Feng 

CHN 

12,3 


3 

Lin LI 

CHN 

12,7 

F1-V 6,5 

1 

Lei Pan 

CHN 

11,4 

junior, 

2 

Jiang-Ming Zhou 

CHN 

12,0 

senior 

3 

Anatoly Mitroshkin 

RUS 

13,2 

F1-V 15 

1 

Rui Feng 

CHN 

10,7 

junior, 

2 

Sheng-Gao Hu 

CHN 

11,6 

senior 

3 

Sergei Baideriakov 

RUS 

12,0 J 

F2-A ju- 

1 

Mariusz Sokołowski 

PL 

188,6 

nior 

2 

Vladymir Nemshin 

UKR 

188,3 


3 

Richard Machalek 

CZ 

184,0 

• 

F2-A se- 

1 

Dirk Hamann 

D 

193,3 

nior 

2 

Edward Bragg 

GB 

189,6 


3 

Hans Mottschall 

D 

189,3 


7 

Piotr Głębowski 

PL 

178,6 


12 

Henryk Szymczak 

PL 

156,0 

F2-B ju- 

1 

Mariusz Sokołowski 

PL 

185,0 

nior 

2 

Andy Tulodzecki 

D 

177,6 


3 

Aleksander Kokorovzev 

BS 

176,3 

F2-B se- 

1 

Bin Wu 

CHN 

195,6 

nior 

2 

Peter Sager 

! ! D 

192,6 


3 

Sergej Medvedev 

UKR 

192,3 


10 

Wojciech Siejka 

PL 

169,3 l 

F2-C 

1 

Peter Sager 

D 

194,6 


2 

Arnold Pfeifer 

f D 

194,6 


3 

Aleksander Yevdokimov 

UKR 

192,6 


5 

Zbigniew Sokołowski 

PL 

176,3 


8 

Grzegorz Jermołaj 

PL 

167,0 


9 

Jerzy Amerski 

PL 

161,6 

KI. modeli 

1 

Edward Bragg 

GB 

192,67 

parowych 

2 

Franz Schroeder 

A 

127,67 

F3-E ju- 

1 

Thomas Jungmann 

A 

142,18 

nior 

2 

Jan Connemann 

D 

142,14 

* 

3 

Dawid Kusz 

PL 

140,58 


i 5 

Adrian Stolarek 

PL 

138,50 


6 

Rafał Kszczot 

PL 

131,30 

F3-E se- 

1 

Jurgen Thiele 

D 

% 

144,08 

nior 

2 

Christian Bóhm 

A 

143,46 


3 

Jan Kusz 

PL 

143,44 


7 

Marek Waćkowski 

PL 

140,18 


nr 9 — wrzesień 1995 r. 


Klasa 1 

T - 

Miejsce 

Imię i nazwisko 

Państwo 

Wynik 

F3-V 

1 j 

Gerald Rosner 

D 

145,98 


2 

Gabor Majercsik 

H . 

; 145,94 


3 

Attila Santa 

H 

145,75 


5 

Jan Kusz 

PL. 

144,34 


8 

Adrian Stolarek 

PL 

141,74 


ii i 

Marek Waćkowski 

PL 1 

140,38 


12 

Dawid Kusz 

* 

PL 

139,98 

KI. ECO 

1 

Lukas Linhart 

CZ1 

47/14,6 

std. junior 

2 

Rafał Nitecki 

PL 

45/11,5 


3 

Jan Pubec 

CZ1 

44/4,4 


4 

Wojciech Sąsiadek 

PL 

44/11,0 


7 

Rafał Kszczot 

PL 

35/2,0 

KI. ECO 

1 

Beatrix Kukorelli 

H 

51/25,7 

junior 

2 

Mihan Holc 

SLO 

49/19,0 


3 

Christoph Kessler 

D 

49/19,1 


7 

Łukasz Kachnowicz 

PL 

40/8,2 


10 

Mariusz Gnietko 

PL 

11/0,0 

KI. ECO 

1 

Ralp Thiele 

D 

54/20,6 

senior 

2 

Zbynek Fiser 

CZ 

54/22,4 


3 

Thomas Gronau 

D 

53/16,8 


5 

Tomasz Loba 

PL 

52/21,6 


10 

Stefan Bihun 

PL 

43/11,8 


13 

Mieczysław Kamiński 

PL 

41/12,0 

KI. E-20 

1 

Thomas Gronau 

D 

53/29,9 

Celi senior 

2 

Stefan Nabbefeld 

D 

52/2,9 j 


. 3 

Christian Legewie 

D 

50/32,4 

KI. Hydro 

1 

Christoph Kessler 

D 

26/40,3 

junior 

2 

Miha Holc 

SLO 

24/8,2 


3 

Rafał Nitecki 

PL 

21/32,1 


4 

Łukasz Kachnowicz 

PL 

21/67,5 

KI. Hydro 1 

1 

Michael Dahm 

D 

27/23/2 

senior 

2 

Christoph Mang 

D 

27/36,6 

• 

3 

Ruthard Weber 

D 

22/31,9 

KI. Hyd¬ 
ro 2 
junior 

1 

2 \ 

Christoph Kessler 

Lukas Linhart 

D 

CZ1 

26/18,7 

25/180,1 

3 

Mariusz Gnietko 

PL 

23/19,3 

KI. Hyd- 

rr\ O 

l 1 

Herman Rossknecht 

D 

30/68,6 

ro i 

senior 

2 

Thomas Gronau 

D 

29/32,7 

3 

Karl Heinz Hopf 

D 

28/29,1 


9 

Tomasz Loba 

PL 

5/5,0 

KI. Hyd¬ 
ro 3 se¬ 
nior 

*1 

2 

Philip Rossknecht 

Ruthard Weber 

D 

D- 

30/12,0 

29/20,7 

3 

Thomas Gronau 

D | 

28/5,0 


4 

Marek Waćkowski 

PL 

25/56,9 

KI. Mono 1 
junior 

1 

Florian Pengler 

D 

27/12,3 

2 

Lukas Linhart 

CZ1 

25/33,4 


3 

Paweł Skaba 

CZ 

24/34,0 

KI. Mono 1 
senior 

1 

Hans Lehner 

D 

31/28,4 

2 

Egon Will 

D 

29/12,6 , 


3 

Josef Dvorak 

CZ1 

29/47,5 

KI. Mono 2 
l junior 

1 

2 

Florian Pengler 

Stefan Buchenau 

D 

D 

34/31,4 

29/4,6 


3 

Thorsten Droste 

D 

29/20,0 

KI. Mono 2 
senior 

1 

2 

Jozsef Toth 

Egon Will 

H 

D 

33/17,1 

33/19,6 


3 

Ladislav Machan 

CZ1 

31/23,5 

KI. Mono 3 
senior 

1 

2 

Egon Will 

Hermann Rossknecht 

D ' 
D 

35/33,5 

34/1,0 


3 

Wolfgang Fink 

D 

32/16,7 

KI. F6 

1 

Rudolf Rzepczyk 

Herbert Bonk 

Jacek Taborek 

Marian Taborek 

PL 

90,67 


2 

Peter Jedwabski 

|i D 

88,33 



Feliks Jedwabski 

Raina Jedwabski 

Holm Zimmermann 


• 


3 

David Wilson 

Doreen Wilson 

James Wilson 

GB 

82,67 


4 

Jens Loffler 

Frank Kretschmar 
Aleksander Haak 

D 

77,33 

KI. F7 

1 

Mark Fridolin 

A 

99,00 


2 

Jean Marc Bissofi 

F 

91,67 


3 

Theo Rosendahl 

D 

91,00 


! 6 

Rudolf Rzepczyk 

PL 

80,67 


9 

Jacek Szkuplarek 

PL 

60,33 
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Modelarstwo kolejowe 


budujemy. Dla HO będzie to ok. 
1,5 mm dla ścian bocznych i 
skrzydeł, 1 mm dla pozostałych 
części. Konstrukcja modeli nie 
jest skomplikowana. Trudnym 
elementem do wykonania są 
bariery ochronne. W wiadukcie 
element pionowy jest odlewem 
żeliwnym o przekroju dwu- 
teownika, poziomy - to rura 
przechodząca przez otwory w 
elementach pionowych. W 
przepuście zaś barierę wyko¬ 
nano z kątowników i płaskow¬ 
ników stalowych. W pierwszym 
przypadu elementy pionowe 
można wyciąć i wypiłować z 
polistyrenu o grupości ok. 0,5 
mm. Przez wywiercone otwory 
przeprowadzamy drut o średni¬ 
cy ok. 0,4 mm. Barierę w prze¬ 
puście, dla uproszczenia, mo¬ 
żna zlutować z drutu 0,5 mm. 

Najtrudniej wykonać jest imi¬ 
tację ciosów kamiennych i ce¬ 
gieł. tym celu należałoby 
użyć do oklejenia modeli goto¬ 
wych odpowiednio dobranych 
imitacji z tłoczonego kartonu. 
Można też wykonać te obiekty 
ako tynkowane - a takie spot- 
(amy na szlakach kolejowych. 




Ma/y most wąsko 


torowy 

Ta typowa dla wielu linii 
konstrukcja, która posłużyła do 
opracowania rysunków znajdu¬ 
je się na linii wąskotorowej No¬ 
wy Dwór Gdański - Stegna. 
Jako metariał do budowy mode¬ 
lu posłużyć może dobry karton 
(na konstrukcję stalową) i li¬ 
stewki jako mostownice. Imita¬ 
cję nitów i śrub można odwzo¬ 
rować kroplą kleju epoksydo¬ 
wego. Podczas montażu na 
makiecie należy wyciąć (wg 
długości mostu) podkłady z 
oryginalnego toru modelowe¬ 
go, ponieważ mostownice mają 
inne wymiary. Położenie mostu 
w pionie trzeba ustalić tak, aby 
dolna powierzchnia szyn leżała 
na mostownicach. Przyczółki 
betonowe wykonujemy z jedno¬ 
litych kawałków drewna. 




Wszystkie przedstawione o- 
biekty są konstrukcjami typo¬ 
wymi. W praktyce modelarskiej 
mają charakter uniwersalny i 
nadają się znakomicie nawet na 
nieduże makiety kolejowe z tej 
racji, że położone są w więk¬ 
szości na liniach drugorzęd¬ 
nych, jednotorowych lub lokal¬ 
nych, ale można podobne kon¬ 
strukcje (z wyjątkiem oczywiś¬ 
cie mostu wąskotorowego) 
spotkać na liniach głównych. Ź 
moich propozycji mogą też ko¬ 
rzystać modelarze budujący 
dioramy militarne. - - 


Przepust 


Pierwowzór tego pomostu 
usytuowany jest na zlikwido¬ 
wanej linii kolejowej Olsztynek 
- Ostróda. Jest to jednak 
obiekt typowy i bardzo dużo 
identycznych przepustów znaj¬ 
duje się na wielu innych liniach. 
Niektóre różnią się między sobą 
wysokością nasypu nad otwo¬ 
rem, a co za tym idzie również 
długością (mierzoną wzdłuż 
przebiegającej pod torami dro- 

gi)- 

Do budowy modeli najlepiej 
użyć dobrej, spoistej tektury i 
kartonu. - Grubość materiału 
służącego do wykonania po¬ 
szczególnych elementów zale¬ 
ży od wielkości w jakiej model 


Wiadukt 


Rysunek przedstawia trzy- 
przęsłowy wiadukt normalnoto¬ 
rowy, którego pierwowzór 
znajduje się na linii kolejowej 
Czerwonka - Ełk w okolicy 
stacji Mrągowo. Przecina ona w 
tym miejscu asfaltową drogę 
ruchu lokalnego. Do jego bu¬ 
dowy użyto ciosów kamiennych 
i cegieł. Po obu stronach wia¬ 
duktu linia biegnie nasypem. 


Opracował na podstawie 
własnych pomiarów i zdjęć 
WITOLD BREJLAK 


Malowanie 


Ciosy kamienne — naturalny kolor kamienia 
Cegły — naturalny kolor cegły 
Bariery — szary lub rdzawy (dia starych obiektów) 
Beton — szary 

Konstrukcja stalowa — szary lub rdzawy 
Mostownice — ciemnobrązowy 
Wszystkie powierzchnie „przybrudzone” odpowiednio 
do wieku obiektu. 
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MODELARZ 



I 
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01 


Malowanie modelu: 

Konstrukcja stalowa - szary półmatowy 1 
Mostownice - ciemnobrązowy matowy 

(kolor nasycanych podkładów drewnianych) 


Przyczółki - faktura i kolor betonu 

, > i 





Witold Brejlak 

Mc 

941210 

# 

1 

i lii 2:1 

Mały most wąskotorowy (750mm) 
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Propozycją wykonania przyczółków 
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Mostownica 
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Tak prezentował się tatawiec-tasiemiec na krajowych zawodach latawcowych 

„Dworzysko ’94”. Widoczny odcinek to dopiero około 100 sztuk latawczyków. 

* 


„Budujemy latawce” to 
tytuł książki Pawła Elsztei- 
na, w której znalazłem bar¬ 
dzo ciekawą konstrukcję 
„tasiemca” pomysłu Ja¬ 
pończyka M. Sibachi. 
Wyobraźcie sobie, że ów 
konstruktor (rekordzista 
Japonii z 1980 r.) zbudował 
gigantycznej długości la¬ 
tawiec mierzący aż 10 000 m. 
Hol stanowiły odcinki 
mocnej nici (po 2000 m 
każdy) o średnicy od 0,3 
mm do 0,8 mm. Koniec la¬ 
tawca znajdował się 1200 m 
nad ziemią! 

Jako, że zbliżał się sezon 
latawcowy — ’94, posta¬ 
nowiliśmy (wspólnymi si¬ 
łami młodzieży z warszaw¬ 
skiego Aero Model Klubu) 
zbudować taki „tasiemiec”. 
Oczywiście nie brakowało 
zapaleńców wołających 
„pobijmy rekord Japoń¬ 
czyka”. Ostatecznie zapału 


wystarczyło tylko na 400 
sztuk maleńkich latawczy¬ 
ków. Mimo mniejszej dłu¬ 
gości i tak wzbudziliśmy 
nim niezwykłe zaintereso¬ 
wanie. 

Gorąco zachęcam was 
do działania. Jeśli potrafi¬ 
cie stworzyć grupę i dobrze 
zorganizować pracę to kto 
wie, może wasz „tasiemiec” 
będzie jeszcze dłuższy? 

W egzemplarzu wido¬ 
cznym na zdjęciach: po¬ 
wierzchnię nośną stanowił 
mały czworobok o wymia- i 
rach jak na rysunku, wycię¬ 
ty nożykiem (bardzo os¬ 
trym) z grubego papieru 
japońskiego. Szkielet wy¬ 
konany był z cienkiego, - 
bezbarwnego astralonu (kli¬ 
sza używana w poligrafii) 
szerokości 5 mm, a połą¬ 
czyliśmy go z papierem za : 
pomocą bezbarwnego la-' 
kieru do paznokci. 


Tasiemki ogonków (po 2 
sztuki na jeden latawczyk) 
były wykonane z koloro¬ 
wej, gładkiej bibułki. Otwo¬ 
rek na nitkę holu został 
przekłuty rozgrzaną igłą. 
Oczywiście należy przy 
tym być ostrożnym i trzy¬ 
mać ją w szczypcach. 

„Tasiemiec”, zbudowany 
w naszym Aero Model Klu¬ 
bie, składał się z 4 odcin¬ 
ków po 100 sztuk, które łą¬ 
czyliśmy podczas wypu¬ 
szczania. Jednocześnie mu¬ 
sieliśmy bardzo uważać, 
aby odcinek będący już w 
powietrzu nie uciekł. 

Po wykonaniu wszyst¬ 
kich latawców, najlepiej 
podzielić je w pakiety, np. 
po 100 sztuk. Latawce 
tworzące dany pakiet, na¬ 
wlekamy kolejno na nie 
odciętą ze szpuli nić polies¬ 
trową średnicy 0,4 mm — 
pokryciem a nie szkieletem 


w kierunku szpuli. Po nani¬ 
zaniu całej setki, na prze- 
tkniętym końcu nici wyko¬ 
nujemy pierwszą skuwkę z 
naklejonego przylepca (nić 
znajdować się będzie mię¬ 
dzy dwiema warstwami). 

Po ściśnięciu, przylepiec 
kilka razy zaginamy w 
harmonijkę, co dodatkowo 
zabezpieczy go przed 
przesuwaniem po nici. Te¬ 


raz 

(będzie 


pierwszy 
te on k 


latawczyk 
ońcem „ta¬ 


siemca”) opieramy szkiele¬ 
tem o skuwkę, odmierzamy 
400 
st^pi 


mm i naklejamy na- 
>ną skuwkę itd. 
iotowe odcinki „tasiemca” 
starannie układamy do pu¬ 
dełeczka z przykrywką, tak 
aby tasiemki ogonków nie 
mieszały się z nitką holu. 

Przy dobrym wietrze i na 
dużym otwartym terenie 
najlepiej jest wypuszczać 
latawczyki 
Trwa to dość 


W J |/VI wli WAatl V 

pojedynczo, 
długo, ale za¬ 


bawa jest naprawdę zna¬ 
komita. W czasie samego 
startu silne podmuchy wia¬ 
tru mogą zburzyć porządek 
w pudełeczku, dlatego też 
konieczna jest obecność 
pomocnika. 

Musicie także pamię¬ 
tać, że jeśli wasz „tasie¬ 
miec” ma być latawcem na 
więcej niż jeden lot — to 
trzeba go będzie bardzo 
starannie złożyć do pudeł¬ 
ka, co trwa jeszcze dłużej! 

Jeszcze jedna bardzo 
ważna uwaga. Po wypu¬ 
szczeniu ok. 200—300 sz¬ 
tuk trzeba koniecznie 
zwiększyć średnicę nici ho¬ 
lu, np. do 0,6 mm itd. Prze¬ 
konacie się sami jak wielką 
siłę rozciągającą hol potra¬ 
fią wytworzyć „puchowe” 
latawczyki kiedy znajdą się 
wszystkie w powietrzu. 

Życzę wam miłej zabawy i 
pobicia rekordu M. Sibachi. 

BOGDAN WIERZBA 
Fot. autor 
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-Domki do 

Na półkach sklepów mode¬ 
larskich pojawiły się plastikowe 
domki do samodzielnego skle¬ 
jania, stanowiące wyposażenie 
m.in. makiet kolejowych. Pro¬ 
dukowane są w trzech wers¬ 
jach: parterowe ze skośnym da¬ 
chem, piętrowe ze skośnym da¬ 
chem oraz z prostym dachem. 
Te ostatnie mogą być monto¬ 
wane w układzie szeregowym. 
Wszystkie wersje domków są 
wytwarzane w dwóch rozmia¬ 
rach - HO i TT. Fotografia na 
opakowaniu jest wspólna dla 
wszystkich wersji; o tym, jaki 
typ znajduje się w pudełku, in¬ 
formuje znaczek umieszczony 
w prawym dolnym rogu okładki. 
Przedstawia on rysunek domku 
i numer katalogowy. Na odw- 
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makiet — 

rotnej stronie zamieszczono 
duży rysunek perspektywiczny 
wszystkich typów i ich numera¬ 
cję katalogową. Producentem 
tych zestawów jest czeska firma 
„Mała źeleznici” z Yalaskich 
Mezifici. 

W skład zestawu, wchodzą 
podstawowe elementy z plasti¬ 
ku, dekoracyjne z papieru i 
gąbki oraz instrukcja budowy. 

Ściany boczne wytłaczane są 
z biełego arkusza polistyreno¬ 
wego w postaci jednego paska. 
Na narożach, od wewnętrznej 
strony gięcia, wykonane jest 
wgłębienie, umożliwiające za¬ 
gięcie ścian pod kątem 90° bez 
konieczności ich rozcinania. Z 
takiego samego arkusza, ale 
czarnego, wycięte są: płyta 


fundamentowa, strop piętra 
oraz dach. Wszystkie pozostałe 
elementy: ramy okienne, drzwi, 
balustrady balkonowe i tarasu 
wykonane są metodą wtrysko¬ 
wą z brązowego plastiku. Z kar¬ 
tonu i papieru zrobione są ele¬ 
menty dekoracyjne - płytki ce¬ 
ramiczne tarasu, balkonu, 
drewniany gzyms dachu, pok¬ 
rycie z papy, a na kredowym 
papierze natomiast imitacja fi¬ 
ranek, zasłon, okiennych kwia- 
. tów doniczkowych. Do zestawu 
dołączono podsypkę koloru zie¬ 
lonego, umożliwiającą wyko¬ 
nanie wokół domku trawnika a z 
różnokolorowej gąbki rabaty i 
klomby kwiatowe. 

MARIAN SOBEL 











































































































150 lat kolei polskich 

Parowozy 

w oryginale 
na makiecie 


Stuletnie parowozy i najnow¬ 
sze lokomotywy elektryczne, 
specjalne pociągi z końca 
ubiegłego wieku i pociąg TGV z 
początku przyszłego. Parady 
parowozów, tych prawdziwych, 
gorących gwiżdżących i sapią¬ 
cych i tych najmniejszych - na 
makiecie. Wystawy, stoiska z 
pamiątkami i modelami... Tak. 
w wielkim skrócie, można by 
opisać pięciodniowe obchody 
150-lecia kolei polskich. 

Ża datę ich narodzin uznano 
bowiem 14 czerwca 1845 roku 
- dzień przejazdu pierwszego 
pociągu z pasażerami z War¬ 
szawy do Grodziska na pier¬ 
wszym odcinku budowanej 
Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej. To była kolej na¬ 
prawdę polska: zainicjowana, 
projektowana, budowana i 
eksploatowana przez Polaków. 

W tym wielkim, chociaż bar¬ 
dzo mało rozpropagowanym, 
święcie kolei mieli swój udział 
także warszawscy modelarze. 
W wielkiej Sali Lustrzanej daw¬ 
nego dworca Warszawa Głów¬ 
na zebrali 250 modeli wykona¬ 
nych głównie przez członków 
Warszawskiego Klubu Modela¬ 
rzy Kolejowych, choć było też 
sporo prac z innych ośrodków. 

Eksponaty prezentowały taką 
różnorodność typów, form, ro¬ 
dzajów, że trudno byłoby je 
sklasyfikować. Były więc mode¬ 
le indywidualne i kolekcje, wy¬ 
konane samodzielnie i walory¬ 
zowane modele fabryczne, 
wielkie (ponad dwa metry dłu¬ 
gości) i maleńkie (1,5 cm), zro¬ 
bione z blachy, tworzyw sztu¬ 
cznych, żywicy, ale także z pa¬ 
pieru. 

Wystawione w 28 gablotach 
prezentowały też różną jakość 
wykonania. Do najlepszych 
trzeba zaliczyć prace Zbyszka 
Sosnowskiego (parowozy wiel¬ 
kości HO), Jurka Rorbacha (pa¬ 
rowozy TT), Zbyszka Molendy 
(tabor HO), Witolda Brejlaka 
(tabor normalnotorowy i wą¬ 
skotorowy wielkości S, 1:64). 

Na uwagę zasługują też mo¬ 
dele Jerzego Korczaka-Ziołkow- 
skiego, znanego artysty mala¬ 
rza. Potrafi on z najzwyklejsze¬ 
go wagonu czy parowozu stwo¬ 
rzyć jedyny i niepowtarzalny 
okaz, dzieło sztuki. Tu odetnie, 
tam doklei, namaluje zacieki, 
przybrudzi, postarzy, przyrdze- 
wi... Tego nie da się opisać, ani 
nawet pokazać na fotografii, to 
trzeba zobaczyć w naturze. 

W tym samym stylu, z takim 
samym mistrzostwem były wy¬ 


konane dioramy. Na maleń¬ 
kiej, nieraz niewiele ponad pół 
metra kwadratowego powierz¬ 
chni, tworzyły urokliwy świat 
kolei. Tu każdy szczegół dopra¬ 
cowano perfekcyjnie, kamyk, 
krzaczek, sterta złomu czy bajo¬ 


ro nie tylko naśladują rzeczywi¬ 
stość, one ją tworzą. 

Śladami mistrza idzie jego 
sąsiad z Piotrkowa Zbyszek Mo¬ 
lenda. I jego dioramy to jakby 
utrwalony na kliszy fragment 
życia kolei. Jakiś rozgrzebany 
wykop, gdzieś tam stłuczone 
szkło lampy, koza spłoszona 
przez pociąg. 

Specjalnością Zbyszka są 
także modele urządzeń techni¬ 
cznych. Wnętrze nastawni me¬ 
chanicznej odwzorowane do 
najmniejszego detalu - jest 
nawet na biurku dziennik czyn¬ 
ności i ołówek, telefon z tarczą i 
splątanym przewodem. I działa¬ 
jąca maszyna parowa (5 cm 3 
wody, 1500 obr./min) i jeszcze 


mniejsza też czynna, ustawiona 
na platformie. Oczywiście wszyst¬ 
ko to w wielkości HO. Semafory 
i tarcze ostrzegawcze na masz¬ 
cie szerokości 2 mm, ale z od¬ 
wzorowanymi wszystkimi częś¬ 
ciami, jak w prawdziwym sygna¬ 
lizatorze. 

Witold Brejlak pokazał część 
swojej domowej makiety, budu¬ 
je w rzadko spotykanej podział* 
ce S (1:64), świetnie jednak na- 
aającej się do modeli wąskoto¬ 
rowych. Dwa metry toru w 
„plenerze” doskonale oddaje 
nastrój sennej wąskotorówki. 

Oczywiście były też prace: 
Witolda Kapuścińskiego (współ¬ 
czesny tabor wielkości 0), Mar¬ 
ka Lewandowskiego (tabor wą- 


Dioramy Jerzego Korczaka-Ziołkowskiego to małe częstki rzeczywistości 


skotorowy w skali 1:35), świet¬ 
nie zapowiadających się Wojtka 
Drozdy, Andrzeja Dębka, Rom¬ 
ka Kozaka i wielu innych.. 

I jeszcze kilka słów o wielkiej 

- 10x2,5 m - makiecie. To kil¬ 
kadziesiąt metrów toru, dzie¬ 
siątki rozjazdów, skrzyżowań, 
tunele, mosty, „pola” i „zagajni¬ 
ki”, budynki, drogi. I pociągi: 
osobowe, towarowe, pojedyn¬ 
cze wagony i długie składy - 
wszystko w ruchu! Szkoda, że 
ta piękna i wielka makiety żyła 
tylko dwa tygodnie, tyle ile tr¬ 
wała wystawa. 

Budowana kiedyś w klubie, 
była już wystawiana w 1988 r. 
podczas XXXV Międzynarodo¬ 
wej Wystawy-Konkursu Modeli 
Ko ejowych w Warszawie. Po¬ 
tem rozebrana i składowana w 
różnych pomieszczeniach - 
ostatnio w zalanej ściekami 
piwnicy, gdzie została prawie 
całkowicie zniszczona. Ambicją 
kilku klubowych zapaleńców 
stało się nie tylko jej odbudo¬ 
wanie, ale i rozbudowanie. 
Przez wiele miesięcy naprawia¬ 
li, czyścili, dorabiali. Udało się. 
Teraz, po rozebraniu wraca 
znów do piwnicy, bo warszaw¬ 
ski klub nie ma własnego kąta. 
Zajmowane do niedawna po¬ 
mieszczenie na dworcu War¬ 
szawa Śródmieście trzeba było 
opuścić ze względu na bardzo 
wysoki czynsz zaproponowany 
przez gospodarza obiektu 
(PKP). Klub utrzymuje się tylko 
ze składek, trudno więc marzyć 
o wynajęciu jakiegoś lokalu. 
Nie łatwo też o sponsora. 

TADEUSZ DĄBROWSKI 


Modele Zbyszka Sosnowskiego 
prezentują najwyższy poziom 


Czynna maszyna parowa na platfor¬ 
mie i żuraw — to wspólne dzieło Je¬ 
rzego Korczaka i Zbyszka Molendy 


i m yt-Ą mm CTf 
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Były modele kartonowe, także z „Ma¬ 
łego Modelarza”, w których Zbyszek 
Busko umieścił napęd 


Nie zabrakło też modeli taboru Drogi 
Żelaznej Warsza wsko- Wiedeńskiej, 
który wykonał Bogdan Pokropiński 
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ul. Poniatowskiego 17,05-090 Janki k/Warszawy 

• tel./fax (0-2) 720-44-06 
• Im (0-22) 30-23-44 

• teł. kom. (0-90) 22-00-69 
(0-00) 21-64-06 , 

OFERUJE 

Pakiety akumulatorów Ni-Cd 

do modeli latających, pływających 
oraz pojazdów zdalnie sterowanych 



KRZYSZTOF SZYKOWSKI 



ul. Traugutta 2 


AERO MODEL CENTER 


MP HOBBY KITS 
Sp. z o.o 

PI. GRUNWALDZKI 6A 
50-384 WROCŁAW 
TEL./FAX. (71) 72-23-75 


PRZEDS. „HB” 

Sp. z o.o 

Ul. BARLICKIEGO 31 
50-313 WROCŁAW 
Tel: (71) 21-67-30 
FAX: (71)21-82-72 


Oferujemy także do sprzedaży produkowane przez nas 
modele oraz akcesoria modelarskie: 




■ 


SZYBOWIEC KARTONOWY „PIRAT” 

SZYBOWIEC KARTONOWY „GIL” 

SZYBOWIEC MŁODZIEŻOWY „REKINEK 
SZYBOWIEC F1A 1/2 „CIRRUS” 

SZYBOWIEC F1A 1/2 „DUDEK 
SZYBOWIEC F1A 1/2 „GIL” 

SZYBOWIEC F1A1 „STRATUS 
SAMOLOT PLASTIKOWY „MIG 21” 1:72 
SAMOLOT PLASTIKOWY „HELLCAT” 1:72 
AKCESORIA MODELARSKIE — RELING 1:400 
AKCESORIA MODELARSKIE — RELING 1:700 
ROZCIEŃCZALNIK DO FARB MODELARSKICH 
LISTWY MODELARSKIE WE WSZYSTKICH ROZMIARACH 
AKCESORIA MODELARSKIE DO PRODUKCJI SZYBOWCÓW 
FORMATKI I ELEMENTY DREWNIANE. 

PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ! 


2,00 

2,40 

5,30 

9.80 
11,60 
11,60 
15,00 

3.80 
7,00 
7,00 
7,00 
1,00 


-NOWA OFERTA _ 

Proste zestawy aparatur RC do 
samodzielnego montażu 
Zestaw — płytka 4 - części 

Informacje 

koperta zwrotna + znaczek" 
ul. Forteczna 11/10 ^ \ m } 

58-314 Wałbrzych ,, OitlCU 


i? U* 


dęli 



^ Sprzedaż wysyłkową ,za pobraniem pocztowym” prowadzi 
firma wydawnicza WIERZBA MODEL COMPANY— adres: 
01-466 Warszawa, ul. Kazubów 6 m.16 (wyłącznie do ko- 
- respondencji). 

fcy* Dotychczas ukazały się: 

♦ t* 

ZESZYT NR1 — model sylwetkowy bombowca PZL P-37B 

„ŁOŚ", latający na uwięzi. 

ZESZYT NR2 — model akrobacyjny na uwięzi, do latania 

treningowego MUCHA. 

ZESZYT NR3 — model szybowca szkolno-treningowego RC 

konstrukcji Krzysztofa Jasińskiego. 

fry* Cena zamawiane go egzemplarza wynosi 15,50 zł. Koszt 
wysyłki pokrywa wydawca 1 

UWAGA I - PRODUCENCI ZESTAWÓW MODELI 

Firma świadczy ponadto usługi w zakresie profesjonalnego 
opracowania graficznego planów modelarskich, stanowią¬ 
cych integralną część produkowanych zestawów. ’ 



' Y WIERZBA 






model company 


Pokwitowanie dla wpłacającego 

Pokwitowanie dla posiadacza r-ku 

Odcinek dla banku 

zł .. 


zł .. - 


zł .. 
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słownie 


słownie 
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słownie 

v C. 

WPŁACAJĄCY 


WPŁACAJĄCY 


WPŁACAJĄCY 
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nazwisko 
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nazwisko 
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nazwisko 
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kod poczt. 


Kod poczt 


kod poczt 


na rachunek 

Zarząd Główny 

Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 

00-791 Warszawa 

PBK IX O/W-wa ■ • 

na rachunek 

Zarząd Główny 

Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 

00-791 Warszawa / 

PBK IX O/W-wa / 

na rachunek 

Zarząd Główny 

Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 

00-791 Warszawa 

PBK IX O/W-wa 

Nr rku 370031-3290-132 

Nr r-ku 370031-3290-132 

n, r ku 370031-3290-132 

stempel 

pobrano opłatę 


stempel 

pobrano opłatę 

zł • ....... 


stempel 

pobrano opłaty 

/i •••■••••• 


podpis przyjmującego 

—.—... — 


podpis przyjmującego 



podpis przyjmującego 






















































































































WYKAZ NUMERÓW „MAŁEGO MODELARZA” (WRAZ Z CENAMI — W STARYCH ZŁ), 
KTÓRE MOŻNA KUPIĆ W PORTIERNI ZARZĄDU GŁÓWNEGO LOK LUB ZA ZALI¬ 
CZENIEM POCZTOWYM — 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 49-86-27 


Rok 1993 


1/93 
2-3/93 
4/93 
5/93 
6/93 
7-8/93 
9/93 
10-11/93 
12/93 
1-2/94 - 


- Samolot Henschel Hs 123 A-l 

- Okręt liniowy Richelieu 

- Samolot PZL1-22 Iryda 

- Samolot Westland Whirlwind 

- Samolot Hawker Typhoon 

- Samolot Bristol „Beaufort” 

- Samolot myśliwski Kawasaki Ki-61 

- Krążownik „Numberg” 

- Samolot Yokosuka D4Y4 (Suisei) 


12 000 zł 
24 000 zł 
12 000 zł 
12 000 zł 
12 000 zł 
24 000 zł 
12 000 zł 

24 000 zł 
12 000 zł 


Samolot bombowy N.A. B-25D Mitchel - 24 000 zł 


Rok 1994 

3/94 - Karawela „Piotr z Gdańska” 

4/94 — Samolot myśliwski BAe Sea Harrier 
5-6/94 - Samolot szturmowy A-10 Thunderbolt II 
7-8/94 - Angielski czołg Mk VI „Crusader III” 

9/94 - Śmigłowiec bojowy Bell AH-1S„Cobra” 
10-11/94 - Angielski samolot bombowy „Hampden” 
12/94 - Samolot Supermarine Spitfire Mk. VIII 
1/95 - Samoloty myśliwskie Fokker E III 
i Sopwith Pup 

2-3/95 - Samolot myśliwski Mig-29 


- 12 000 zł 

- 14 000 zł 

- 28 000 zł 

- 28 000 zł 

- 14 000 zł 

- 28 000 zł 

- 14 000 zł 

- 14 000 zł 

- 28 000 zł 


Uwaga! Koszty przesyłki ponosi odbiorca. 
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WYŁĄCZNY IMPORTER I DYSTRYBUTOR W POLSCE 

K.O.M.A. s.c. Kraków, ul. Lipowa 3 

tel./lax (0-12) 23-58-62 tel. (0-12) 66-75-44 w. 294 


K.O.M.A. s.c. 
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Opłata 

zł 



Ile 

kolejnych 

numerów 9 



Po ile egz. 

każdego 

numeru? 



Cena w 
prenumeracie 
zł 

14.000 

1,40 

15.000 

1,50 

Tytuł 

Modelarz 

Mały 

Modelarz 
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Opłata 

zł 
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numerów? 
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Cena w 
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KRÓTKOFALOWCY 

Płytki, zestawy do samodzielnego 
montażu, uruchomione urządzenia. 
Transceivery, transwertery, radio¬ 
telefony, zdalne sterowanie propor¬ 
cjonalne, serwomechanizmy. Mierni¬ 
ki cyfrowe i analogowe, generatory, 
zasilacze, sondy, testery. Ponad 300 

propozycji. Zawsze aktualne. 
KATALOG — koperta zwrotna 
znaczek 2 zł 

PEP WROCŁAW 17 skr. poczt. 1625 


60 ATRAKCYJNYCH 
MODELI KARTONOWYCH 
WYDAWNICTWO JSC 

skr. poczt. 20 
80-305 Gdańsk 5 Oliwa 

Najwyższa jakość przy niskich cenach! 
Na życzenie wysyłamy bezpłatny wykaz. 


6"9©PglLi KAIRT©IK1©WI 

Bogata oferta wielobarwnych, wysokiej jakośd 
kartonowych modeli redukcyjnych wydawnictwa 
"MODELCARD"«.c. w sprzedaży wysyłkowej: 

hurt i detal. 

Szczegółowy wykaz modeli wraz z cenami i zasa¬ 
dami sprzedaży wysyłamy bezpłatnie, prosimy o 
kopertę i znaczek na list. Korespondencja na adres: 

MODELCARD, 70-891 SZCZECIN 20 

telefon: (091) 15-16-66_ 


SKLEP MODELARSKI 

Halina Błach 

Katowice, ul. Rozdzieńskiego 88 
. (Pawilon handlowy Gwiazdy, obok ho¬ 
telu „Warszawa”), tel. 58-28-33 

• Akcesoria do zdalnego sterowania 

• Modele latające i pływające 

• Modele kartonowe i plastykowe 

• Balsa, sklejka, listwy, farby, kleje 
Żywica, tkanina szklana 

• - Czasopisma, książki 

. • Akcesoria — silniki • Paliwo 




HURTOWNIA MODELI 


I ART. MODELARSKICH 

PIASTOWSKA 30 
TEL 53*17-64 




Nowa era w nauce pilotażu 

pytajcie o PG symulatory lotu 


uwaga / 

Już od 7 zł za litr 



CZESKIE PLANY WYKONAWCZE MODELAR (skala 1:1) 


ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW 






Art Mrt 



JANTAR 




inż. Edward Gudziński 


WARSZAWA 

JANTAR MODEL CENTRUM 
UL. SŁOWACKIEGO 27/33 

01-592 WARSZAWA 
tel. 33 11 35 tel/fax 33 73 67 



Miesięcznik dla modela¬ 
rzy kołowych, lotniczych, 
okrętowych i rakietowych. 



Redaguje zespół: Zbysław Gon¬ 
tarz (red. naczelny), Roman Lip¬ 
nicki (z-ca red. nacz.), Elżbieta 
Gaweł, Jerzy Litwin, Jęn Marczak, 
Adam Rechla, Paweł Włodarczyk, 
Wiesław Galiński (red. graficzny), 
Marian Kawka (red. techniczny). 
Stale współpracują: Ryszard 
Chrzanowski, Cezary Ciesielski, 
Kazimierz Dzięcielski, Jerzy 
J. Kaczorek, Paweł Mistewicz, 
Roman Motawa, Wiesław Schier, 
Marian Sobel, Gerard Soldat, 
Roman Staszałek, Bogdan 
Wierzba, Piotr Zawada. 

Adres redakcji: 00-791 War¬ 
szawa, ul. Chocimska 14. 
Telefony: Centrala ZG LOK — 
49-34-51, red. naczelny — 
49-86-27 i w. 290, sekretariat w. 
215, redaktorzy w. 221. 
Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca. Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych 
tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja nie ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń. 
Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie. Zam. 40747. 

OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji 
„Modelarza". Cena cm 2 — 1 zł plus 
podatek VAT. Kolorowe dwukrotnie 
droższe. Ogłoszenia publikujemy po 
uprzednim wniesieniu stosownej opłaty 
na konto Zarządu Głównego Ligi Obrony 
Kraju: PBK IX Oddział Warszawa, nr 
370031-3290-132. W rubryce „Modelarz 
pomaga” ogłoszenia nie mające charak¬ 
teru handlowego zamieszczamy bezpłatnie. 

WARUNKI 

PRENUMERATY 

1. Wpłaty na prenumeratę przyj¬ 
mowane są tylko na okresy 
kwartalne. Cena prenumeraty 
krajowej na I kw. 1996 r. wyno¬ 
si 4,20 zł, a cena prenumeraty 
ze zleceniem dostawy za granicę 
jest o 100% wyższa od krajowej. 

2. Wpłaty na prenumeratę: 

• na teren kraju 

— przyjmują jednostki kolporta¬ 
żowe „RUCH” S.A. właściwe dla 
miejsca zamieszkania lub sie¬ 
dziby prenumeratora. Dostawa 
egzemplarzy następuje w 
uzgodniony sposób. 

— przyjmuje „RUCH” S.A. Od¬ 
dział Warszawa 00-958 Warsza¬ 
wa, ul. Towarowa 28,' konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 
370044-1195-139-11, - zapewnia¬ 
jąc dostawę pod wskazany ad¬ 
res pocztą zwykłą w ramach 
opłaconej prenumeraty. 

• na zagranicę 

— przyjmuje „RUCH” S.A. Od¬ 
dział Warszawa, 00-958 War¬ 
szawa, ul. Towarowa 28, konto: 
PBK XIII Oddział Warszawa 
370044-1195-139-11. Dostawa 
odbywa się pocztą zwykłą w ra¬ 
mach opłaconej prenumeraty, z 
wyjątkiem zlecenia dostawy 
pocztą lotniczą, której koszt w 
pełni pokrywa zleceniodawca. 

3. Terminy przyjmowania prenu¬ 
meraty na kraj i na zagranicę: 
do 20.11. — na I kwartał roku na¬ 
stępnego, 

do 20.02. — na II kwartał 
do 20.05. — na III kwartał 
do 20.08. — na IV kwartał 
Wpłaty na prenumeratę miesięczną 
przyjmowane będą najpóźniej na 
40 dni przed okresem prenumeraty. 


nr 9 — wrzesień 1995 r. 
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NOWY. 

MODEL 


W lipcu rozegrane zostały II Mistrzostwa Polski Dtffclclfl 
Modeli Szybowców w klasie F3-J. Bezapelacyj- ■ iMMŁi 

nym zwycięzcą tych zawodów i mistrzem Polski na 1995 rok został 
Wiesław Pastuszak (7 lewej) z Aer. Ostr. Wielkopolski. Podczas zawodów 
startowano modelan * o rozpiętości 1,5 do 4 m. 


Twórca wielu wspaniałych modeli redukcyj¬ 
nych statków, Edward Sprada z Gdyni, 
wykonał ostatnio z godną podziwu precyzją 
model rufowego trawlera typu B 403 o 


na/wie HFI 131. 



ERA GIGANTÓW 


Budowa dużych makiet latających RC - 
„Gigantów” o masie powyżej 20 kg zyskała 
sobie bardzo wielu zwolenników. Obecnie 
lansowane są w zachodnich czasopismach 
modelarskich duże modele samochodów 
RC jak np. prezentowany BMW 30. Jego 
wierną kopię w podziałce 1:5, z silnikiem o 
pojemności 22 cm 3 , propaguje włoska firma 
Dynamie z Modeny. 
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HŚWi. 






Model (wiele mistrzowskich tytułów) 
znanego szybowca ASW 27 wykonany został 
przez Aleksandra Schleichera w podziałce 1:5. 
Można go nabyć m. in. w firmie KRICK jako zestaw 
do składania. Kadłub długości 955 mm, powierzchnia 
nośna skrzydeł 20 dcm 2 , masa w locie 850 g. 
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DWIE WERSJE 
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31 . 


i mm 


RENAULT CLIO, na którym świetny 
(mistrz Włoch z 1994 r.) odniósł 
oryginału - model. 


kierowca Daniel Medici 
wiele zwycięstw. Obok 






Sprawdzić się 


w łradn^ch wcurunEeacKi 


Modele klasy ET-10 4WD podczas zawodów 
pokonują trasy o wyjątkowo trudnych warunkach 
terenowych. Wówczas szczególną niezawodnością 
musi wykazać się ich konstrukcja i napęd. Na zdjęciu 
modele ET-10 4WD po jednym z wyścigów podczas 
Środkowoeuropejskiego Pucharu Modeli Samocho¬ 
dów Terenowych w Koszycach. 





























